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ULiMAJA psswas

W. BARANOWSKI.

Obrona „i
Jeśli w czasach obecnych wszyscy, 

pragnący odbudować powagę i >noc 
Państwa, tak niezbędny w  dizkiej- 
szych komplikacjach tiłiędzymrodo* 
wyiuh, odnoszą się co naamniiiej scep­
tyczni® d«r t. zw. demokracji parlainću 
taniej — bo przyczyną tego zasadniczą 
jest, iż patiamcntaryzin stanowi w y ­
raz do obrzydzenia aa lat wuielu Po­
wtarzającej ssę formuły: obrona inte­
resów. W  myśl tego uięeia głównej 
treści działania przedstaw *cie’ siw nar 
nodowyoh Wiszedzie tam, gdzie są juC 
istotaeim źródłem i taktycznym dyspo 
zynorem władzy —  pariamc-uts istnie­
ją w plerwiszei linji w  tym calu, by. 
„stać na straży" roszczeń i wszelkie­
go rowaiu domagań się tych czy jn- 
tiycb korzyści, zgłaszanych przez po- 
szozogćinc srnpy gospodarcze i spo­
łeczne, wysyłające do Izib prawodaw­
czych swych wybrańców. Stąd wy­
nika sam przez się ów charakter szcze 
gólny rządów „parlamentarnych", zmu 
t zony cdi bfcustaniku liczyć silę. z w i-  
iruiiikami, stawianymi im przca jak^ś, 
na jczę idej^ pnzyr ad kową. „większość'1, 
będąca niśazem iim&m, jak doraźną 
zmową pragnących wymusić coś 
dla siebie od państwowej całości. — 
uzależniając ją w  tein sposób od wła­
snych, często z interesem powszech­
nym niezgodnych, pożądań.

Pańsitwo w  trudnyoli sytuacjach i 
koniunkturach powojennych rue może 
pogodzić suę ani z  podrzędna rolą, ja­
ka narzucić by mu pragnął liberalizm 
kapitalistyczny, ani z rolą żandarma, 
gnębiącego wszystko, oo reprezentuje 
jakakolwiek stan posiadania —  wyłą­
cznie w interesie niepasiadających nic 
zgoła. Państwo nie nieźe też poświę­
cić całej siwej euergj' n,a oia< te' tyiko 
„organizuwauiiie komoromisu“ pomię­
dzy poiszczeigólnemi wiansiwaimm społe­
czeństwa. Ta ostatnia funkcja, yozkal- 
wiiek w  zasadzie pożyteczna, musieli­
by zająć chcące jej głównie -iddać 
się rządy tak zupełnie, iż na obron* 
i reprezentowanie spraw ogólnych, o 
charakterze szczególniej międzynaro­
dowym, nie irLałyby już ani sił, ani 
■czasu, and możliwości. Zadanie godze- 
mia poikłióoontych i targujących s e ze 
sobą w tanie jednego społeczeństwa 
wyczerpywałoby całą ich energie, krę 
pując je nota beme niezmiennie w  ka- 
żdiem wysitąpiemiu na zewnątrz. Dlate­
go to, wyzwalając sie cc raz bardziej 
z uraień demokracji równie jak z du­
żo rgair^ujących myśl pofliryemr pod­
szeptów mao ksizmu — stauemy się 
z dnia na dzień co raiz bardziej zde­
cydowanymi wyznawcami s u w e ­
r e n n o ś c i  P a ń s t w a  i na_ołtarzu 
jego wileiikośc' i potęgi gotowliśmy zło 
żyć nawet niemałe z . naszej indywi­
dualnej nomyślno^ci ofiary.

O potrzebie ofiar takich przekony­
wa pas cały bieg wypadków współ­
czesnych. Wystarczy i^no  patrzeć, 
aby wyciągnąć stąd należyte wnioski. 
Oto stoją naprzeciw .>iebk wyraźmy 
zarysowane dwa oboizy: P^ństwia p ir  
kiitn&iiUriie i takie w  k feyeh  * -
sizła już w  ten ozy w “?niy C1U®' 
rób 'do głosu jakaś Wiaidza nad­
rzędna, nie zmuszeń" do wysługi- 
waaisa sdę nikomu. Francja Anglje 
tańczą wciąż podkociia muzyka swych

a interes Państwa.
i óżmobanwaiych. p rzu fetą w i cuclstw „in­
teresów" społecznych. Włochy ^Niem 
cy ma i  możność stać już tylko na 
ynunaie jediuogo- interesu, 1 n t e r e s u 
P a ń s t w a .  Co Jo faszyzmu, a tern 
Ibardatoj liiittleryzmiu. mamy poważne 
zastrzeżenia, mimo o  musimy pirzy- 
. nać, iż dają une rządom ■ swoim da- 
ibko, 'większa łatwość foniriułowaniia 
ieb kategorycznego wobec Innych 
ludów sMnowilski. ńfźlf *e skąpe upra­
wnienia, a jakitch korzystają, powk- 
dtzrby, wp. Dabdier, Paul Bomoc-oir, 
Mac Domuliid j Siinon.

Podczas kiedy rząd Muissoiurdego ró 
wnie jak mząd Hiilera nue jesit. skrępo­
wany przez niic i przez nikogo i repre 
zentewać .noże zwarty płhn pola!ti’Ci- 
ny, ściitśąne /wiązany ,z Iw!a komiecznKł- 
Soi państwowych, tam 'zczegółmej, 
gazie wtahodizą one w  konfliikt z  aspi- 
mejam1 iinnych mocarstw — szefowie 
gabnelbów i rrmstrowie spraw zagra- 
piOiUŁpydj, mający w kraju wszechwła­
dne de facto pailaitienty z,mitsżeni d'u 
ogiądanią się wciąż na ich humory — 
znajdują się w  pożatowama godnej sy­
tuacji, w której na słowo silne, me- 
odwołialme i stanowcze nie może być 
wprost miieijsca. Cała komedik rozbret- 
jeniowa ijest tego najlepszą ilustracją. 
Za "6wino fiancuzd jak amgpicy wwąsię 
w  Genewie i nie w Genewnile jak węże

ciągle zmuszeni do raolioiwnnią się 
i  ewentualnością toezawmowaiuia ich 
prze*, jakieś nowe. nagie zaśsrthieć ino 
gące lJrzcigrłipoweuJte w  Izbach.

Im giębiej ujm ować są zniuszeni za- 
gadiiiciiia w szechśw iatow e nieledwie. 
tein dalsi S4 od sw oich parlaptectar- 
nyoh m ocodaw ców . B o  tu w.aiśnk roz­
biera  się pom iędzy nimi olbrzym i ay- 
sians polityczno -  morainy, powstaje 
rozdźw ięk zasadniczy. I nic dziwnego: 
y  w iełb ej batalii m iędzynarodowej, ja 
ką jest targ o rozbrojenie, każdy z rzą 
dów  lzeiczniilkiem winien b j b yć inte­
resu państw ow ego w yłącznie:.. Cóż 
kiedy w  odnośnych parlamentach nie 
zapomina się ani na jedną chw ilę o  in­
teresach partyjnych i klasow ych. P . 
Daiadier a i p. M ac uonaid nie mogą 
zapomni&ć, iż są na łasce i niełasce 
tych, którzy oddal, na nich swoje g ło ­
sy, i że ci zw olennicy ich poza w ielko­
ścią Fran-wjń c z y  Anglji i ich śm iałym  
m ocarstwowem  gestem  mają sw e ma­

d ę , atle zato ty*iąr.znc, w obec -siei' 
ióżpych  zaciągnęli e, zobowiążą tnâ
z  sifhią lintą w poibn ot zcrwuęttz- 
tu j nie podcrywaijącf się bynejmnlej. 
P, Dia/ladler i p. Bonoom stoika pili­
b y  może czasem  odważnie pięści? w 
stół i zajęli w yraźne w obec W łoch i 
Niemiec stanowisko, ale w  pałacu Bur­
bońskim i  nawet śród „w ieicr szlache-

Niemcy wystąpiły z  Ligi Narodów
i zerwały konferencję rozbrojeniową.

ROZPISANIE NOWYCH WYBORÓW  DO REICHSTAGU.

( I eleton m od nasieąo korespondenta.)

oowiem było dla wszj stkich, którzy 
trzczwo patrzyli na obecną sytuac 
ze Niemcy nie zgodzą się na kontrolę 
zbrujej i na próbny okres czteroletni.

Część wm ii poiityczłipj Warszawy 
jest zdania, że zerwanie konferencji 
iwbrujeniowej przez Niemcy było u- 
kartowane z jedną ze stron czterech, 
mianowicie z Włocham albowiem w 
ten sposób kwestia rozbrojenia, a w ła­
ściwie oficjalnego pozwolenia Niem­
com na dozbrojenie, zgodnie z  literą 
pakto czterech, prze iść obecnie musi 
na teren czterech syginatarjuszy owego 
paktu. Jak wiadomo, Włosi od począ­
tku prowadzonych obecnie rozmów, 
tak w  Paryżu jak i potem w Genewie, 
skłaniali się ku przerzuceniu lokowali 
i  Płaszczyzny komfe-encji rozbrojenio­
wej ma płaszczyznę Dakiu czterech.

Jeżeli chodź o stanowisko kół pol­
skich, to jest ono zupełnie jasne i spre 
cyzowane, Niemcy jui ćaiwno złama­
ły Traktat Wersalski w punkcie zaka­
zującym jin zbrojenia się- Zbroją się o- 
ne oddawca, czyniąc to potajemnie. 
Chodziło im tylko o to, aby w konweu 
cii rozbrojeniowej otrzymać oficjalne 
uprawnienie do tego, co czynią pota­
jemnie. Ooeome Niemcy zbroić się już 
będa jawnie, có dla Warszawy nie by­
ło i nie jest niespodzianką. W  ten spo-

Warszawa. 14 października. (Sił)- 
Dziś & godzinie 3 po południu nadeszła 
do Warszawy wiadomość z Berlina o 
wystąpieni i Niemn.ec z Lig,i Narodów, 
op .iszczeniu p"zez nich konlerencji 
rozbrojK ulowej i o rozwiązaniu Reichs 
tagu. Depesza biura Wolffa, komuniku­
jąca o tern, brzmi następująco:

„Rząd Rzeszy zgłosił wystąpienie 
z  Ligi Narodów z powodu poniżającej 
sytuacji na konferencji rozbrojeniowej. 
Jednocześnie delegacja niemiecka opu­
ściła konferencję rozbrojeniową aby 
dać narodowi sposobność "ajęcia sta­
nowiska wobec żywotnych spr°w naro 
du niemieckiego.

Prezydent Rzeszy rozporządzaniem 
z dmia 14 października 1933 rozwiązał 
Reichitag i seimy krajowe. Nowe wy­
bory dc Reichstagu rozpisane zostały 
na 12 listopada br. Równocześnie na­
miestnicy krajów otrzymał; polecenie 
niezarządzanu nowych wyborów do 
pa* lamentów krajowych".

Wiadomość la wywołała duże wra­
żenie, nie była jednak wielką niespo­
dzianką dla kół politycznych, szczegó 
Iowo śledzących pizibieg rozmów na 
terenie konferencji rozbrojeniowej. Zwa 
żywszy na zwarty front trzech mo­
carstw zachodnich, Francji, Anglji i St.

tnych" parów angielskich, tern bardziej 
w Izbie gmin, niemało jest detetystów, 
bojących się jakiegokolwiek ryzyka... 
Dlaczego?... Bov dem ryzyko wszelk e 
znajduje się ich, giupiem zresztą, zaa- 
triem w sprzeczności z ich najbliższe- 
mi interesy. To znaczy z tetn, co 
chce mieć n a j w i ę k s z y  t y r a n  i 
c z ę s t o k r o ć  w r ó g  s w e j  0  j- 
c z - y z n y  — p r z e c i ę t n y  z a ś l e ­
p i o n y  w ł a s n y m  „ i n t e r e s e m "  
w y b o r c a .

Ten ostatni narażą na szwank stano 
wisko i przyszłość Państwa bardziej 
bezwzględnie nieraz niźli by to uczy­
nił jakikolwiek, złośliwy newet. „ceza- 
ryzm“ albo „dyktatura". Poczucie od­
powiedzialności ( jest boWłem w ma­
sach i i eh reprezentantach minimahe. 
I masy te i wylonieiłi z nich rzecznicy 
ich małych, cząstkowych „interesów" 
odznaczają się niezwyklą*krótKowzrocz 
nością. Byle nie płacić zbyt wielkich, 
wedle unii. podatków, byle potop*ao 
w zgodzie i gernobrzmiącem choć bez 
sensownem hasłem, zastepującem 
zdrową myśl polityczną i cel jasno 
wytknięty. Byle uratować lub zyskać 
c o s  na dz i ś ,  bez v'zgiędu na to, ja­
kie to pociągnie konsekwencje. Oto sa 
owe przeważające nastroje w  parla­
mentach, odbijających nastawienie tłu­
mów. Na moment nastawienie to mofce 
ulec zmianie na lepsze... Ale jakiż- to 
grunt niepewny i nietrwały dla jakich 
kolwtek poważnych politycznych po­
czynań. Rządy, opierające się na tego 
rodzaju podstawie, muszą grzeszyć 
chwiernością i biakiem decyzji. Bo 
tam w ciałach przedstawicielskich, 
przed k torem i są wciąż odpowiedzią t- 
ne. stanowi o wszystkiem splot egoi- 
: „nów wszelakich i *ch parcjalne upra­
gnienia, żądające dla siebie uwzględnię 
kia wówczas nawet, gdj najwyższy in 

teres Państwa i Narodi może być lada 
moment zagrożony. — Nie damy pienie 
dzy i cncemy żyć w  snokoju — oto co 
myśli większość przedstawicieli ró­
żnych programów, nie sięgających da­
lej końca nosc ich do gnuictu matora- 
listycznych i małodusznych po wię­
kszej części wyznawców. I wobec tego 
rodzą 'u „opiiMi politycznej" kraju naj- 
wybiitriejs,' nawet mężowie stanu są 
bezradni, Chvba że odważa się zerwać 
jawnie z doktryną, która oa lat stu 
zgórą poditopuję się-pod istotę Pań­
stwa, szerząc celowe wyobra enii 
o niem błędne i kłain!iv"e.

Państwo nie jako konstrukcja sainu 
przez s>;ię, powołana do stawienia czoła 
uajwię*szyin nieoezpieczeństworn gro-

(Dalszy ciąg na strome 2-ej.)

ZWIJKI -  TUTKI

Zjednoczonych, przypuszczać naieżałc, 
źe wcześniej ozy później do tego osta- sób kończy się fikoja.
tocznego kroku ‘dojść musiało iasnem *— o —
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Odezwa AJoJfa Hitlera
du n iro Ju niemieckiego.

(Dalszy ciae te  stronv I-szel.)

żącym gąrędowj i mająca prawo i obo 
wiązek wymagać z tej racji ofiar i pod­
słuchu, ale Państwo jakc wypadkowa 
sił sprzecznych i rozbieżnych dciżeń i 
„interesów” składowych cząstek społe 
czeństwa—  oto co śni sic jeszcze cie­
mnym masom a często niestety i wy­
bitnym jednostkom, wychowanym w  
zaduchu omnip atencji doktryn dbo 
wprost obywatelsko niesfornych. Tc 
czynniki chculyny zawsze w  rzadach 
mieć popychadła posłuszne swojego 
nierozumu. I ten stan rzeczy na Zacho 
dzie trwa jeszcze i trwać będzie zape­
wne aż de jakiejść straszliwej lekcji, co 
kres położy siłą rzeczy obłędnym, ni­
by to , postępowym” , przesadom.

Na idyllę się ttfe zanosi. Świat cały 
zbliża się niewątpliwie do jakiejś w id- 
lciej rozgrywki. Wyjdą z niej zwycięz­
cami tylko ci, co w  porę potrafią je ­
szcze obalić bożka egoizmu, wcielonego 
zazwyczaj w  przeróżne „sejmowładz- 
twa” , drwiące niezmiennie z prymatu 
w  życiu zbiorowem narodów w y r  ar 
ź n e j  t w ó r c z e j  i d e i  p a ń s t w o ­
w e  j i czymące dziesięcioro przykazań 
politycznyoh z obrony t. zw. interesów' 
—  parszywych interesów roaproszko- 
wanego i tumanionego przez detnago-' 
gów  tłumu.

Narody, najpiękniejsze nawet, posia­
dające- tradycje, o ile nie potrafią tego, 
{rozgromione zostaną przez gorsze mo­
że  ̂ lichsze i orutalniejsze, ale zdolne do 
zbiorowej ofiary i posłuchu, umiejące 
cienić sile swych państw i poddać się 
istotnej władzy.

■555555555S555S55

Berlin, 14 października. (PAT) W  
imieniu rządu "Rzaszv dr. Goebbels zło­
ży] dziś przedstawicielom prasy na­
stępujące oświadczenie:

Kanclerz Hitler w ydał do narodu nie 
mieckiego odezwę tej treści:

„Przepdjjony szozerem życzeniem 
przeprowadzenia dzieła pokojowej od­
budowy naszego narudiu. oraż jtgo  ży­
cia gospoidarćzugo i politycznego, rząd 
R zeszy. ufny w przyznanie godnego 
równouprawnienia, wyTaZit w  swoim 
czasie gotowość wstąpienia do L ig i 
Narodow i wzięcia udziału w  konfe­
rencji rozbrojeniowej. Niemcy doznały 

-jednak gorzkiego rozczarowania. P o ­
mimo całej gotowości Niemie^ konty­
nuowania dokonanego Przez siebie 

.. rozbrojenia, inne narody nie mogły 
: zdecydować się na wypełnienie za­
pewnień, danych w podpisanym przez 
nie traktacie pokojowym, Ptzęz św ia­
domą odmowę prawdziwego, moralne 
go i rzeczowego rówiraupraw niema 
Niemiec. Naród niemieck- i jego rząd 
b y ły  ciągle najciężej upokarzane.

Ponieważ rząd Rzeszy widzi w  tern

postępowaniu niesprawiedliwa i poni­
żająca dyskryminacje narodu' ii endec­
kiego, nie może on wobec tych okoli­
czności, jako pozbawiony praw naród
2-giej klasy, dalej jeszcze brać udziału 
w  rokowaniach, które mogłyby tęm- 
samem doprowadzić tylko do nowych 
dyktatów. Rząd Rzeszy. manifesituaąjC 
więc ponownie swa niewzruszalna V’© 
l e ' pokoju, oświadcza wonec tjgh  poi- 
niżających i upokarzających sugestyj 
najgłębsze ubolewanie, iż musi opuścić 
konferencje rozbrojeniową.

Z tego też powodu rząd Rzeszy zgła 
sza” wystąpienie z  Ligi Narodów.

Jako kanclerz Rzeszy niemieckiej 
zaproponowałem więc panu Prezyden­
towi Rzeszy, by dla dania wyiazu jed- 
ipliilci wioli rządu i narodu ptzediożył 
te politykę rządu Rześcy narodowi do 
>świadczenia się w  glosowaniu hulo- 
wem i aby' rozwiązał Reichsłag. dając 
tera samem narodowa niemieckiemu 
■okazje do wybrania tych oosłów. któ­
rzy jako zaprzysiężeni reprezentanci 
te politykę pokoju i honoru mogliby 
dać narodowi.

Przy ischias (zapalenie nerwi kul- 
szowego) Po zażyciu zrana naczczo 
sżklauki naturalnej wody gorzk!ej 
Franciszka - Józefa nastęipuje lekkw 
obfite wypróżnienie, powodujące przy 
jemne samopoczucie. Zalecana prze: 
lekarzy. ?iU
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Ponownie udział w pracach konferen­
cji. Wobec tego -zad Rzeszy widzi się 
zmuszonym opuścić konferencję ro®- 
brojeniową.

Proszę przyjąć etc. —- Podpisano: 
Neuratn.

Jakie wrażenie wywołały 
decyzje rządu niemiecKiego.

Genewa. 14 uaźaziernika. (PAT) 
Wiadomość o decyzji rządu niemiec­
kiego była jedynym, przedmiotem roz­
mów w  kulwaracł L ig i

Najbliższe otoczenie delegata ame­
rykańskiego dawało wyraz najwyższe 
lńu zdumieniu z powodu tej decyzji. 
Zdaniem tych kół, na PosiedzemH pre­
zydium konferencji rozbrojeniowej po 
zostawione od arte  wszystkie drzwi 
do dalszych rokowań. Niemcy brutal­
nie zatrzasnęły te drzwi. Jak wiado­
mo, dieltigat amerykański usilnie za­
biegał o to. by rokowania były pro­
wadzone w  dalszym ciągu 1 by nie 
stawiać sprawy na ostrzu noża. To  też 
tern silniej były zaskoczone gestem 
Niemiec.

W  kołach Ligą Nar. lównież katego­
rycznie potępiają krok rządu Rzeszy.

W  kolach włoskich powstrzymują 
sie od wsz^Hch komenra” zy  a le 'w i­
doczne jest silne zakłopotanie.

Wyznaczone na poniedziałek nosie- 
dzeni< komisji głównej konferencji roz 
brojeniowej, ra której ma się odbyć 
dyskusja nad ekjpose min. Simona, 
oczywiście odbędzie się.

Waszyngton, 14 paźdMemifca. (PAT) 
W  adloimoóć o decyzja©!? rządi Rze­
szy wywiałaia w  kołach urzędowych i 
dyplomatycznych niesłychane wraże­
nie Niezwłocznie zwołano konferun- 
cję wyższych urzędników departa­
mentu stanu.

Londyn, 14 paźdzremrfc.. (P a T) De­
cyzja rządu niemieakiego nie była zu 
pełnie niespodzianką dlla londyńskich 
kół polityazniych, które bromie śledzi 
ły  bieg wypadków w  Genewie. Kola 
urzędowe powstrzymują s»ię narazie 
od wszełkch komentarzy..

W densiszy z Rzymu agencja Reute 
ra donosi, że wystąpienie Niemiec z LI 
gi i konferencji rozbrojeniowej wywo­
łało tam konsternację i nozczairowonie, 
że wszystkie wysnlki pojednawcze 
Mu,ssa1iił'ego okazały sie daremnie.

R O P E R N I R A
l£ a

Filia Perfumerii 5 FEDERA

Egzaminy dla ezionkdui zattig 
sfafkbui uouiiifrznych-

W  dniach 26 i 24 b. m. odoedą sie w 
ministerstwie komunikacji państwowe 
egzaminy lotnicze dla członków załóg 
statków powietrznych. Komisji egzaml 
naciyjnej przewodniczyć będzie ppłk. 
obserwator Wiktor Szandorowski.

Do egzaminów zgłosiło sie 14 pilo­
tów turystycznych, którzy ukończyli 
oŁkoły praktyczne pilotażu, oiaz 5 ra­
diooperatorów pokładowych, posiada- 
jącycn już dyplomy mechaników.

Dotychczas państwowe dynloniy lon 
riczc, upoważniające do odbywania 
lotów, uzyskało 189 pilotów turystycz 
nyoh. 3ć komunikacyjnych. oraz 12 
meebamków.

Francusko - angielsko • amerykański front
przeciw zbrojeniowym roszczeniom Niamiec.

Genewa, l t  października.' (PAT) Pre 
zydium kunferencji rczbrojeniawej ze-" 
brało się dziś rano na poufne posiedzę-*' 
nie. Min. Simon wygłosił dłuższe eks- 
pose. Minister na wsrępie oświadczył, 
że będzie mówił jasno i szczerze, gdyż 
minął czas prześlizgiwania się przez 
trudności optymistycznych frazesów’ . 
Projekt Mac Donalda musi w  różnych 
częściach ulec zmianom. Przedewsizyst 
kiem zamiast przewidzianej 5-letmiej 
konwencji należałoby przewidzieć koti 
wencję 8-letnią. Celem konwencji pozo* 
stawałoby osiągnięcie wydatnej redulc 
cji zbrojeń i urzeczywistnienie zasady 
równouprawnienia. Wobec niespokojne 
go stanu Europy Okres 8-latni musi być 
rozłożony na 2 etapy. Pierwszy po­
święcany byłby przekształceniu armji 
kontynentalnych ma jarmje, oparte na 
systemie. krótkiej służby obowiązko­
wej, oraz uruchomieniu obowiązkowej 
Kontroli co do długości tego pierwsze­
go etapu, (jak gó nazywa Simon, uni­
kając określenia „próbny” ), mowća o- 
świadczył: Nie wiążąc się w  sposób 
definitywny, stwierdzam, że szereg rzą 
Uów wymienia okres 4-latni, inm nato­
miast sądzą, że mógłby on być kró­
tszy. Niezależnie od długości tego 
■1-szego okresu, konwencja musi prze-' 
widywać istotne redukcje, jakie będą 
miały miejsce w drugim okresie.

Min. Simon obiecuje Niemcom w  dru 
aim okresie równouprawnienie jako­
ściowe przez przyznanie im prawa po 
siadania broni tzw. defensywnej. W a­
runkiem tego wszystkiego — ułowił 
dalej min. Simon —  musi być jednak 
zgoda Niemiec na nie,powiększanie 
swych zbrojeń. Rząd brytyjski uważa, 
że nie można osiągnąć porozumienia 
na podstawie konwencji, która,by do­
prowadziła Jo natychmiastowego do­
zbrojenia.
W  zakończeniu min. Simon zwracając 

się bez ich wynrenienia do Niemiec, 
oświadczył: Dzięki przyjęciu zasady 
„żadnego przymusowego dozbrojenia” , 
.dzięki współpracy z resztą państw 
przy opracowywaniu konwencji, która 
jest obliczona na przywrócenie poczu­
cia za/ufania, będzie można zapewnić 
powadzenie naszych r y s  ików.

W, dyskusji, jaka ie  wywiązała po 
tksuoisę min Simona, zabrał głos Nor­
man Dayis^ który oświadczył, że cał­
kowicie przyłącza się do wywodów 
delegata brytyjskiego. Delegat włoski 
Soragna złożył deklarację, z której wy 
nika chęć miewiązania się z tezą fran­
cusko-angielsko- amerykańską. Min. 
Doncoui oświadczył kategorycznie, że 
Francja jest w  dalszym ciągu przeko­
nana, iż kwestja rozbrojenia nie może 
być rozstrzygnięta w  rozmowach w 
..umiem gronie państw. Boncour przy­
ł ą c z  J i ę  do podstawowych zasad ml 
lustra Simona.

Delegat niemiecki v. Reinbaben o- 
świadczył, że w  nieobecności amlb. Na 
d/olnego ogranicza się do pizypomnie- 
iiia 2 zasadniczych roszczef niemie­
ckich: 1) istotna redukcja zhroień mo­
carstw, 2) natychmiastowe zastosowa­
nie zasady równouprawnienia,

O decyzji Niemiec, wystąpienia i  L i 
gi Nar. dowiedziano sie już po zam­
knięciu posiedzenia. W  świetle óeklara 
cji. niemieckiej rezultaty dzisiejszego 
posiedzenia, w którem zadokumento­
wano Wspólny front francusko-angiel

sKo-amerykański, nabierają nowego 
Snaczenia.

Niemcy opuszczają 
konferencję rozbrojeniową.

Berlin, 14 października. (PAT ) Mi­
nister spraw zagranicznych Rzeszy 
wysłał dziś w imieniu rządu Rzeszy 
do przewodniczącego konferencji roz- 
bnoh nilowej następującą depeszo:

tWiobec przebiegu ostatnich narad 
mocarstw, zainteresowanych w spra­
w ie rozbrc ienia. siało się obecnie pew 
nem, że kunferencja roizbrojeniowa nie 
wykona jecu-nero swegc zadania, t. J. 
wprowadzenia powszechnego rozbro­
jenia, zarazem pewnem jest. że to roz­
bicie konferencji rozbrojeniowej przy­
pisać należy wyłącznie brakowi do­
brej woli silni© uzbrojonych mocarstw 
co do wypełnienia obecnie ich trakta­
towych zobowiązań rozbrojeń ‘nowych, 
i ,m samem uniemożliwione zostało 
wykonanie uzasadnionycn żądań nie­
mieckich. a lównocześmie odoadło za­
łożenie. na którem rzad Rzeszy "go­
dzić sie na początku bież. roku wziąć

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaję do publicznej wiadomości, iż zgodnie z rozporządzeniem Mimstre 

Skarbu z dnia 2 października 1933 r. (Dz, U. R. P. Nr. 75 poz. 545) subskry­
bentom 6%  Pożyczki Narodowej, którzy wpłacili w okresie subskrypcji 1/6 
należności za subskrybowane obligacje tytułem pierwszej raty, może być 
pozostała częśc należności rozłożona na 10 równych rat miesięcznych, płatnych 
co miesiąc najpóźniej 5 każdego miesiąca, począwszy oc 1 listopada 1933 r.

Subskrybentom, spłacającym należność w 10 ratach nie d i  zy sługuje prawo do 
bonifikaty, przewidzianej w § 5 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 7 września 
1933 r. (Dz. (J R. P. Nr. 67 poz. 507), zaś po uiszczeniu całej należności 

.obligacje będą im wydane bez pierwszego kuponu, płatnego 1 iipca 1934 r.

Subskrybent, pragnący spłacić pozostułą część należności w 10 ratach, 
nie składa o rem osobnego pisemnego oświadczenia, lecz w terminie płatności 
II raty, t. j. do 5 listopada 1935 r. wpłaca zamiast 1/6 całej należności, połowę, 
t. j.' 1/12 całej należności; tems&mtm -zyskuje automatycznie rozłożenie pozo­
stałych jaszcze ao zapłacenia 5 6 należności w 10 ratach miesięcznych.

Ruty subsprypcyjne Pożyczki należy wpłacać w tej Placówce w której 
był-, wpłacona pierwsza rata przy Dodpisaniu deklaracji.

Warsza wa, dnia 12 października 1933 r.

( - )  STEFAN STARZYŃSKI
KolBltarz Oeneraln-r Poły*’ 1*1 arodowo,.
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Min. Titulescu u  króla torysa.
Sołja, 13 października. (PAT) Baw ą 

cy m rumuński minister spraw zagw 
Titulescu został przyjęty przez królu 
Borysa na półltoragodzhinej audiencji, 
Poczerń odbyt rozmowę z premierem 
Muszanowem Wieczorem premier but 
garnki wydał na cześć gościa obdd, 
podczas którego premjer i min. Titu­
lescu wygłosili przemówienia, nacecho 
wane serdecznością.

K O P E R N I K A
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D r .  A .  W  A  N  U  £  R
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przeprowadza w czasie od 15-go października do 1-go grudnia b. r. akcję propafl-nuowa

O V  O M  A L T 1N E .
celem zapoznania ogółu z tą jedyną pełnowartościową odżywką witaminową. W tym okresie 
będzie można we wszystkich aptekach i drogerjacn abyć

REKLAMOWĄ PUSZK Ę OVOMALTINE Żal 20zł.
O  V  O M  A L  Y N A  w z m a c n i a  o r g a n i z m  i  n e r w y !

Wyrok w procesie Samborskim.
Łocuniak i Iłkiw skazani na kary po 8 lat, Łapówka na S lat,

Petriw na 4 lata wiezienia.
Sambor, 14 października.

W  szóstym i ostatnim dwu rozprawy 
o napad na pocztę w Truskawce prze­
mawiał na wstępie prokurator Zielon­
ka.

Przemówienia prokuratora 
i obrońców.

Protasator kreśli udział poszczegól­
nych sipmawców napadu w  zbrodni. na 
stęjwfó przechodzi do charakterystyki 
OUW względnie OUN jako met a.ora 
napadu. Mówi o nienawiści. jaką orga 
wizaioja ta zatruwała dusze m łodzeży 
ukraińskiej, przedstawia cyiniizim oskar 
żonycih którzy zarówno przed, jak i 
po napadzie z  zad-owoleniem j weso­
łością amprawiali między sobą o

re szeizy OUN w  szerokich masach 
ludu ukraińskiego, nie powinny zna- 
leść posłuchu. Jeżt li chcemy dojść c o 
tęczowej zgody dwóch narodów, ua- 
leży sępić takie hasła, oraz skoiuzyw 
z panowaniem niepoczytalnej mtodzie- 
Ż3 . W  imię diobra Państwa, społeczeń­
stwa, prokurator wzywa lawę przy­
sięgłych do wydania werdyktu zasą­
dzającego.

Po przemówieniu prokuratora za­
brał głos obrońca dr. Roigiucki twier­
dząc, że oskarżeni dokonali czynu z 
pobudek patriotycznych. Zamknięcie 
organizacji „Piasta" —  zdaniem oori ń 
c y  —  brak posad państwowych dla 
■młodzieży, powoduje jej radj kaiizację. 
•Wikońcu obrońca apeluje dlo lawy przy 
sięgłych o okazanie serca wobec o- 
skarżuiiych, za które społeczeństwo 
ukraińskliie stokrotnie się odwidizięczy.

Następny obrońca Wołoszyn przy- 
Jrbwaifea wywód prawniczy co do' 
wiiniy oskarżonych, zaś adw. Baliński 
zwraca uwagę lawie przysięgłych na 
niomient całkowitego przyznania się
oskarżonych. .

Po prz.emó'WTiien'iu siiw. Billi niskiG ko

trybunał zai ządził przerwę.
Obsadzenie ławy obrunc' a. -rzez 6 

iPrzadiatawńćeli różnych kierunków po 
‘litycznych, komentowane jest pow szc- 
chuie jako pewnego rodzaju demomstra 
oja solidarności t kraińskiego ̂  społe­
czeństwa w dążeniu do nadania spra­
w y wybitnie politycznego charaikueru.

P o  pmzerwe przemawia obrońca dr. 
•Rabij, peurąc do ławy Przysięgłych 
o  wydanie łagodnego werdyktu.

Po tom przemówieniu zabena głos 
prokurator Zielonka, który odipowiiaga 
'jąjc na. wywody obrońców. csrtWK ra­

ka ustoępów z . uielegaMych wyda­
wnictw „Piasta", mających charakter 
wybjtme antypaństwowy. Enuncjacje
takie — stwierdza prokurator   nie
mają nic wspólnego z ideą współży­
cia obu narodów. Nie rozumiem logiki 
tej mtodiziieży —  mówi Prokurator — 
która swóii temperament wyładowuje 
jedynie w zbrodniczych czynach. Pa­
nowie obrońcy porównywali tu te 
zbrodnicze czyny z historja naszych 
oigaoiizacyj niepodległościowych. Nie­
ma żadnego porównania z walkami 
niiepodległościowemi Polaków, ludzi, ho 
nora, którzy walczyli z  przybłędą na 
swych rdzennych ziemiach, w pań­
stwie niekonstytucy.nem. Pod żabo­
tem praukm, mmo szalonego uesku, 
WitMśtm i wozu Drzymały, rtie b3 ło 
jednego zamachu 2e stroiny Polaków.

Prokurator zastrzega sie przeciw po­
równywaniu świetlanych postaci na­
szych bojowców z  takiemi postacani, 
;ak Hnatów, kananemi za p< spoi te 
zbrodnie. Większej swobody niż w 
Polsce mieć nie można. Niema pań­
stwa, któreby nie m alo przepisów za 
bezpd©czających całość jagd jeram'c i 
zwalcziajajCyich zamachy na swe ternie 
■nie. Państwa, któreby talkudh przepi-

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
św. Kuras Tomasz stwierdza, iż bo-

Po przemówieniach obrońców Hur* 
kiewicza i Bilińskiego, którzy apelo­
wali o łagcouy wymiar kary, ława 
przysntgłycn udała sie na naradę.

Sędziowie przysięgli stwier­
dzają winę oskarżonych.
O godz. 15.30 ukazuje się na sali 

trybunał wraz z ławą przysięgłych, 
poozem ogh szonc werdykt sędziów 
przysięgłych.

Na pierwsze pytanie ława przysię­
głych odpowiedziała 11 głosami „tak , 
1 „nie", na drugie 10 talk 2 nie, na 
trzecie 10 tak. 2 nie, na czwarte 9 
tak, 3 niia, na Piąte 10 tak. 2 nic, na 
szósbc 9 fctk, 3 nie, na siódm* 11 łak 
1 nie, na ósme 4 tak, 8 nie.

Po odczytaniu werdyktu prokurator 
żąda ukarania oskarżonych w  myśl 
odnośnych artykułów kodeksu karne­
go. Adwontat Rogucki w  imcemu ławy 
obrońców prosi o uwzględnienie oko­
liczności łagod zący Ji, ponieważ wszy 
ses oskarżeni:, prócz Łabówki, nie by 
U dotąd karani. Reczita pbrońcóu przy 
łącza się do wniosku adwokata Roguc 
kiego.

O godz, 15-35 trybunał udaje się na 
uaradę.

Wyrok.
Q godz. 17-tej przewodniczący og2o 

9ił wyrok, skazu lący osk, Łajuniaka 
na 8 lat więzienia, osk. Łabówkę aa 
9 lat wiiężiifmia, osk. Ilfoiwia na 8 lat 
więzienia, disk. Patriwa na 4 lata 
ydęren.a, wszystktoh na Dozbawerie 
praw publicznych j obywatetisikich na 
lut 5, Obrona zapowiedziała kasację 
co^do wszystkich skazanych.

' 01 ogłoszeniu wyrmu odprowadzo­
no skazanych do więite tia.

 -o-----

ićwki chłopskie zmusiły go biciem do 
Pójścia do Grodziska.

Bw. Puciak słyszał jak móv.iono w, 
tłumie iż nad ranem będzie atak na

posterunek policji. Koło Domu Ludo­
wego widział chłopów, trzymających 
w rękach bańki na naftę, którzy mó­
wili. iż leżeli nie uda sie nacad na po­
sterunek. to po-dpaia budynek policji 
przy pomocy nafty, która mieli oblać 
dach i okna budynku z sikawki. Świa­
dek tlum aW ł zebranym, iz jeżeli pod 
pula budynek posterunku, to cała wieś 
pój a z i© z dymem. Wskutek wgo per­
swazji chłopi zan.echali lego zamiaru. 
Jako przyczynę Podniecenia nastro­
jów na wsi świadek uważa rozmamię.- 
nienie umysłów Pod wpływem zebrań, 
wieców i pogadanek Stron. Lud.

Rozruchy w Wófee.
Na wstępie dzisiejszej rozprawy _e- 

i<iaje świadek oskarżenia posterunko­
w y Orliński, który stwierdza, iż w 
Wólce istniała grupo złodziei leśnych, 
która teroryzowała ludność' i odgraża­
ła się policji. Osobnicy, zatrzymam 
przez poheje w związku z kradzieżą 
drzewa, zachowywali się od początku 
wyzywr jąoo. co wskazuje na to. iż na- 
iPaa na policję był zgóry przygotowa­
ny. Stwierdzono. że wsie były alarmo­
wane przez specjalnych gońców. Jako 
hasto podawane było zdanie, iż policja 
pzzypyła do Wólki, apy aresztować 
ludzi za udział w  wiecu Stron. Lud., 
który się odbył w  Rakszawie. Świa­
dek wskazuje na agitację Stron. Lud. 
jako przyczynę zajścia w Wólce. Tani 
gdzie powstawały Koła Stron. Lud. 
zmieniał się wyraźnie stosunek ludno­
ści do policji. Starszych i rozumniej­
szych gospodarzy poczęto prześlado­
wać i wyszydzać. Na zebraniach na­
woływano do „jedności dnopskiej" i 
do Przeciwstawiania sie Dolicii, W  dal 
szyirn cią»u świadek u pisuje przeoteg 
ataku na policję, w czasie którego o- 
trz3'mał trzy uderzenia. Post. Orliński 
wskazuje na osk. Kokoszkę jako na 
organizatora napadu.

Porozumienie celne 
między Polską a Niemcami.

fTelelonetti od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 października. (Sz) 
Dowiadujemy sie że w tonu rozmów 
gospodarczych polsko-riemieduch. to­
czących sie obecnie W Warszawie, na­
stąpiło porozumienie w  sprawie vvy- 
u.iany not, na mecy których rząd poi 
siei na podstawie fozporząd^ania Pre­
zydenta Pzpliiitej o taryfie celnej przy­
wozowej z  sierpnia 1932 r, 'stosować 
będzie do towarów niemieckich, nie­
objętych cłami muKsymalnemi. stawki 
drugiej kolumny taryfy cHmej. na czas 
trwania rozmów t. i. der 31 b. m. Rząd 
niemiecki w. tym samym okresie cza­
su me wyda przesuw importowi z Po l­
ski do Niemiec zarządzeń specjalnych.

Przed utworzeniem Akademii 
Literatury.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 14 paidzie-nika, (Sz; 
W iPołowne przyszłego lypodnia ogło­
szone zostanie rozporządzenie p utwo­
rzeniu Akadumja Literawrj- i równo­
cześnie wiadomy bęozie pełny skład 
Akademju W  Ciąigu oar.u dni, ktćrę im:; 
dzielą od oficjalnego ogłoszenia sk.acLi 
Akademii i  jej prezydium, nastąpi no­
minacja 7 członków, a jednocześnie 
wybór dalszych 7 człomcow. ponadto 
wybór prezydium.

M ik a  w  uniwersytecie 
warszawskim.

u e  ' toner od naszego koresponaenta)
Warszawa, 14 paźdzaer^ dca. (Sz) 

Dziś w południe na dztodcińcu Uuiwer 
syiteti warsgavistóeg< dio: zło do bójki 
•pomi^dizy njudentairi z  Lągjoiu' Mło­
dych i studentami z OWP. Kilku stu­
dentów z  Legicnu Mtodj/wh zastało 
w  bramie Dnjwersyletu zaczepiony ?h 
przez bojówkę studentów z  OWP, ioz 
rzurs iącydr luotki Pc krótkiej bójce 
studenc podjSegli sie.

JU- NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NA 5EZON 
JESIENNY — wełny na sukntt i Maszczę 
damskie oraz materjały na ubrania 
męskie po nadzwyczaj niskich 
c e n a c h ■ ' s

O ® ® L w ó w ,  
plac Mariacki 4

...

W A Ż N E  Z flR Z A D Z E H IE !
N i e  w o l n o  żudnemu szanującemu się obywatelowi polskiemu 

kupować ODUWia zagrar Icznego, gdyż każdy ma do dyspozycji firrne

i.  C zy k , L w ó w ,  Kościuszki 6
gdzie sprzedaje s i ę l epsze  i t a ń s z e  O b u w i e  oa zagranicznego.

1839   '

sów nie posiadało, zginie.

Proces o zajścia w Grodzisku.
Rzeszów. 14 października



4 Nr. z dnia 16 październiki 1933.

Napad na komisję wojewódzka. [ BiSans dekadowy Banku Polskiego.
WyroK w jednym z procesów o ajścia rupczyckie Warsw 14 ’*>****■ «**•>•

Tarnów, 14 października. (PAT). 
W  piętek rano rozpoczęła się nowa 
rozprawa z kompleksu spraw o t. zw. 
zajścia ropczyckte Na ławie oskarżo­
nych zasiadł Piotr ChlędowsKi, gospo­
darz ze wsi Krzyszów. Akt oskarże­
nia tnówi, że w wyniku zajść w Kozo 
ćirzy wysłana została autem specjal­
na komisja z fomieniu urzędu woje­
wódzkiego w Krakowie. Niedaleko Ko 
zodrzy zastała ta komisja zalegający 
drogę tlutn, z którego wysunął się 
Chłędowski, wybitny działacz Stron. 
Ludowego w ropczyckiem. Poprosił o 
pozwolenie przemawiania, a gdy mu 
pozwolono, przedstawił w imieniu 
zgromadzonych dwa postulaty* odro­
czenia płatności podatków do jesieni i 
p isan ej deklaiacji starosty Celewi- 
cza. że Zimocha,ne będą dochodzenia 
cp do zajść w Kozodrzy. .

Ody przedstawiciele władzy chcieli 
odjechać, oskarżony zawołał: Stać na 
miejscu! poczem z tłumu, który zagro 
dzd arogę, padły okrzyki: Nie pusz­
czać ich, przeciąć gurny, zatrzymać 
motor! Wskutek tego komisja zmuszo 
na była dłuższy czas zatrzymać się na 
miejscu, dopóki rozsądniejsi gospoda­
rze nie ustąpili.

Pozatem 18 czerwca b. r. oskarżony 
(urządził w  Domu Ludowym w  ?asz- 
„żynie zebranie, na którem zagroził lu 
dnóści, że jdżeli nie wstąpi do Stron­
nictwa Ludowego, to „Str. Ludowe 
przejdzie p « trupach i zostanie tu ty li 
lico ściernisko".

Składając zeznania, ósk. Chłędow- 
Iskj do winy się nie poczuwa. Tłuma­
czy się, że pozwolenie przemawiania 
otrzymał oJ starosty Okrzyk: Stoć 
na miejscu! — według oskarżunego — 
miał rzekomo na celu ułatwienie korni 
sil odjazdu. Przyznaje, ź , gdy nacz. 
Maiaszyński chcąc opanować sytuację 
usiłował przemówić do chłopów, on, 
oskarżony, przerwał mu: „Skracać się.

naród się niecierpliwi!" Przyznaje tei, 
że pusła Siachndka nazywa! publice 
nie zdrajcą sprawy ludowej za tdeza- 
Itatwiemie szeregu spraw. Na wiecu w 
Paszczynie nikomu jednak nie groził.

Świadek Pokuitek obciąża oskarżo­
nego, przypominając, że po jego okrzy 
ku chłopi zaczęli wyrywać koły. Sw. 
Dydo rwier jzi, że oskarżony lżył po­
sła Stachnika, mówiąc, że zaprzedał 
się staroście z? 100 zł. Św. Ma'oń ob 
ciąża oskarżonego zeznaniami o wie­
cu w Paszczynie. ,

Dcmiosle zeznania złożył kom. Bile- 
WiCz. członek komisji wysłanej w ów ­
czas na miejsce, Chlęcbowski przema­
wiał do tłumu wysoce demagogicznie 
i podburzające. Świadek słyszał też 
okrzyki tłumu: bić, spalić auto, prze-

Niezwykły wypadek 
podczas ćwiczeń.

Wiiiw, 13 października, (PA T ) Dzień 
niki donoszą z Oticiennik: Przed Miku 
dniami w czasie ewkatń artylerii li­
tewskiej w rejonie Olity jeden z kano- 
uicrów strzelił t  działa tak ntcjłnte- 
jęitin e. że pocisk trafi] w  litewska straż 
uice graniczną w pobLiu S«iuk;żyinek. 
Budynek ulegi r >zt>k)Ju. Na szczęście j 
wypadek ten nic pociągnął za sobą I 
Oftar w lud z ach.

ciąć gumy! Sytuacja komisji była bar­
dzo poważna i mogło dojść do powa­
żnych zajść. ,, v

W ostaiiuem słowie Chiędowski tłu 
niaczyt 'się. że spekłiał tyiko obowią­
zek, nałożony nań przez komendanta 
iPosterunku P, P. opanowania tłumu. 
Tinm był wzburzony i dlategc musiał 
oskarżony przemawiać radykalniej. 
Oskarżony okazuje skruchę, mówi że 
jest wnukiem powstańca, ma żo<ne 1 
sześcioro dzieci i prosi o łagodny w y­
rok.

Sąd uznał go winnym z art. 154 par. 
1 k- k. skazując go na rok więzienia, 
natomiast uwolnił go od zarzutu z art. 
250 k, k. Na wjpios^k obroni sad uchy­
bi areszt śledczy nad oskarżonym.

Wczoraj o godz. 18 odbyło się wal­
ne zebi anie Związku Peowiaków we 
Lwowie, na którem poseł dr. Mękarski 
wygłosił odczyt na temat ustroju no­
wego państwa i przyszłej konstytucji 
Rzeczypospolite] Polskiej. W  drugiej 
części zebrania omówiono sprawy or­
ganizacyjne oraz dokonano wyboru 
delegatów na przyszły Zjazd W alili i 
Zjazd Okręgowy.

* * *
W  związKu z mającem nastąpić w

Warózawa, 14 puidz.'arniika. (PAT). 
Rada Mknsti ów. która obradowała 
dztś pod pTzewclnctwem premiera 
Jęć raejewicza, uchwaliła proiekt roz-

GJańsk. 14 październ ika. (P a T ) Ko 
misarz generalny Rzplitej do dokład- 
nom zbadaniu zajść w  EłgauuWie —  o 
których ostatnio obszernie doncalaśmy

Bi aj kok, 14 . października. (PAT). 
W  mieście ogłoszono stan wojenny w 
zwia aku z buntem dw,t pułków, któro 
opanowały lotnisko. Pomiędzy zbun­
towanymi oddyałami a wiernymi rzą­
dowi m  ‘slum' do zło do strzelaniny. 
Władze wydały zarządzenia, mające

' Warszawa, 1.4 paźdzeeimiika. (PAT). 
Walasiewiczówna wyjeżdża z Polski 
19 b. m. na pokładź:c „Pub skiego*4 do 
rodilnnefcu Cteyeland. Rada O.ganiza- 
ciinu Polaków Zagr., nod której opie­
ką znajdowała sie Walastewjczówina, 
iw^ąjjęgą jgj_ pożegnalne przyjęcie, na

1 Bilans Banku Polskiego za 1. dekadę 
października (w  miljonacn zł.) wyka­
zuje dalszy wzrost zapasu złota o bli­
sko 0.1 dc 473.6. jednocześnie stan pie 
iiiędzy zagranicznych i aewiz powięk­
szył się o 5.2 do 79.3. Suma wykorzy 
stanych kredytów obniżyła się o 22.1 
dc 805, przyczem portfel wekslowy 
zmniejszył się o 9.4 do 6701, a pożycz 
kt zabezpieczone zastawem o 14.3 do 
85.3. Natomiast portfel biletów skarbo 
wych powiększył się o 1.6 do 49.6. Za 
pas polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 2 i wynosi 35.2, Pozycje „In­
ne pasywa" i „Inne aktywa" uległy 
zmniejszeniu: 1-a a 13.?— 162,5. 2-ga o 
3.3—3212. Natychmiast płatne zobowią 
z dnia Banku zwiększyły sif o 21,7 do 
321.2. Obieg biletów bankowych obnl-

połowie listopada b. ,r. odsłonięciem 
pomnika ku czci poległych Peowia­
ków — Związek lwowski P. O. VV, 
przesłał dotychczas Zarządowi głów­
nemu kwotę około 3.000 zł. na pokry­
cie kosztów budbwy pomnika. Lwow­
ski Związek P. O. W. poczuwa się do 
obowiązku złożenia podziękowania 
społeczeństwu lwowskiemu, kitóre dat­
kami swymi przyczyniło się do reali­
zacji pianę Duetowy pomnika.

porządzenia Prezydenta RzDliłtj o  poo. 
wyższemu emisji Pożyczki Narodo­
wej. Projekt upoważnia Ministra Skar­
bu do podwyższenia subskrybowanej 
ostatnio 6 prc. pożyczki wewnętrznej 
do' 35u milłonOw zł., cc pozwoli na peł­
ne wykorzystanie kwoty zadeklarował 
nej przez subskrybentów.

Nasteip«ie Rada rozpatrzyła i przy­
jęła szereg dalszych rozporządzeń Pre 
zydeiuta Rzplitej z mocą ustawy; o 
zmianie ustawy o iuinduszu obrotowym 
reformy rolnej, o przekształceniu Pań­
stwowej Rady Kolejowe] na Państwo­
wa Rade Komunikacyjna, o przekaza­
niu czynności Państw; Urzędów Po­
średnictwa Pracy Funduszowi Bezro- 

. bo da i o Ptacy robotników portowych 
i w Gdyni.

nego Miasta. Policja gdańska wszczęła 
wwku.ek tego szczegółowe dochodze­
nia. S napastników aresztowano. Pro­
kurator wytoczył im śledztwo karne. 
Dalsze d ichodzcnia w toku.

na celu ochronę cudzoziemców. Książę 
Bovarądej, czkmek rodsainy królew- \ 
skie], zbhża sie na czele swych żołnie­
rzy do Bangkoku. Szczegóły jego ak­
cji nie są znane z powodu przerwania 
komunikacji i zaprowadzenia cenzury. 

 o-----

»ióre przybyło wiele wybitnych oso- 
biistoJdfe W  najbliższy witorek Wala- 
siewiiczówna przyjęła 'zostanę przez 
Prezydenta Rzplitej na Zamku.. Zwią­
zek Lekkoatletyczny przyznał jej pięlc- 
"a r sgtode za pobicie przez nią osta­
tnio pięciu rekordów światowyd*

żył się o 25.7. Pokrycie złotem wobec 
zmniejszenia się łącznej sumy obiegu 
biletów bankowych i stanu natych­
miast płatnych zobowiązań lekko się 
podniosio, mianowicie z  43.42 proc. 
do 43.59 proc., przekraczając nbrfhę 
statutową o przeszło 13 punktów.

Wyrok na poste Smołą.
(Telefonem od naszego korespondenta;

Warrzawa, 14 iwźdzóeijiilke. (Sz). 
Sąd' Najwyższy rozpatrzył dziś spra­
wę Jaoa Smoły, posła Stronnictwa Lu­
dowego. oskarżonego o nawoływanie 
do buntu oraz wzniecanie nienawiści 
klasowej. Poseł Smoła w  grudniu 1928 
na wiecu Stron. Lud. przemawiał w 
Urzędowie, pow. janowskiego. Na we- 
zwatiiię policjanta, by wiec zastał za­
mknięty, poseł Smoła wzniós1 okrzyk: 
„W imieniu prawa, nie rozchodzić 
się!“ Sad Okręgowy skazał posła Smo 
le lia 3 miesiące więzieria Sąd Apela­
cyjny podwyższył mu kare do 2 lat 
więzienia. Sad Najwyższy wyrok ten 
zaiwieroził. odsyłając skargę kasacyj­
na pełnomocnikom oskarżonego.

Z Warszawy do Francji 
na gapf.

Paryż. 13 Października. (PA T ) W e­
dle domesień z  Havru, tamtejsza wo- 
beja zatrzymała 18-łetniego Józef? Ku­
cińskiego'. który odbył podróż z War­
szawy przez Wiedeń. tnshruck i Paryż 
Jo havru pod wagonem kolejowym. 
Kuciński przybył prz^d 5 laty z Ame­
ryki d.o Polski i obecnie pragnął tam 
powrócić. Nie majac dostatecznych 
środków finansowych, odbył podróż 
do Havru pod wagonem. Kuciński are­
sztowany został w  cnwiłl gdy usiło­
wał przeaosiać się potajemnie na je- 
der ze statków nmerytcańsikioh.

F U T R A  ' • i
męskie, damskie, najlepiej wyaonuje 

i przechowuje przez laio  994

W. SICHLERA s ynow ie
LWÓW, P L A C  H A L I C K I  14. I. p.

Pożar szybu w  Borysławiu.
Burysław, 14 października. (PńT). 

Dziś o gocz. 19.30 wybuchł z nieusta­
lonych narazić przyczyn pożar w  szy­
bie naftowym „Jofire", własność fir­
my Limanowa w  Borysławiu. Szyb 
len produkował miesięcznie około 10 
wagonów ropy.

11-letnr zabójca.
Stanisławów, 14 października. (PAT). 

W  Monasterzu powiat Żydaczów 11- 
letni syn strażnika łowieolfiego Marjan 
Mielnik zastrzelił ze strze'by 13-leitnie- 
go Mykiatc Huzie.ia. trafiając go w  gło 
wę. Młodociany zabójca oddal strzał 
z mieszKania przed dom. gdzie stał 
jego przeawnik. Powodem zabójstwa 
miało być rzekomo nieoddanie przez 
denafa pożycnk 50-ciu groszy młode­
mu Mielnikowi.

K O P E R N I K A
15 a

i. Fllja Perfamerji s. FCDCRA

KotakBta pokaleczona prse* auto.
Lwów, 14 Października.

Wczoraj popoiudniu o godz. 14.30 
au.odoroiżka marki „Ford‘‘ na>echała 
na pizechcdząca Przez jezdnię ulicy 
Batorego Katarzynę Orzeszkównę i 
poturbowała ją cnotki iwie. Orzeszków- 
ua doznała ogólnego potłuccenia, poza 
tern na lewem ramiemu ma ranę dartą 
air do kości. Zawezwana karetka Po- 
gobowia Ofzewiipizlś ją dc szpitala.

Obywatel żyt zł i wy dla Państwa
w któtym żyje 1 czerpie dochody, nie p o w i­
n ien  tych d o c h o d ó w  o b r a c a ć

na kupno obuwia zagranicznego
ydyi Jest to Jaskrawą zdradą tego Państwa i jego k zro tk n yc i 
robotriKÓw, tembardzle], ze s ą  ma do d y s p o z y c j i  FIRMĘ

D. CZYK -  Lwów, Kościuszki 6.
1890

Aresztowania w Ełganowie.

ss&sm

Waine zeuranie Związku Peowiaków

o-----

Emisja Pożyczki Nar. zwiększona
do kwoty zadeklarowanej przez subskrybentów

—  interweniował dziś w senac’f  Wol-

Rewolta wojskowa w stolicy Sjamu.

Pożegnanie WaSasiewiczówny,



P r z e k r o c z y l i  p r ó g .
Watka z rządem przerodziła się w walkę z Państwem.

'Już zapadł jeden wyrek w serji pro-. 
cesów, odbywających się rowncuze- 
śnie w Krakowie. Rzeszowie i Tarno­
wie, procesów przeciw ofiarom afeJita- 
cji Stronnictwa Ludowego, wypyc t- - 
jącej ludność wiejską do wystąpień 0 
charakterze antypaństwowym.

aCikunasłu włościan odpokutować 
.musi wielumięsięciznem wiezieniem 
„marsz na Koizcarzę'1, manifestację 
przejawach wywrotowych. połączoną 
z  łwiciem sizyib, paleniem, niszczeniem.

W  innych procesach, lcióre ruzpai.ru 
da trybunaty sadowe w  Krakowie i 
Rzeszow ie, przewód toczy sie. jeszcze, 
ale już z kilkudniowych zeznań bbwi- 
łUionyoh i świadków zajść. można so- 
h»e urobić pogląd w  podłoże tych 
wszystkich ekscesów, które v  raz- 
nycjh pplaciaah Małopolski zachód®®® 
i  środkowej przybierały rozmaite i°* 
kaine zaibarw^eniiai, ohoicnż tło ichw szę 
dzie było  jednakie. A na tle tern irm i" 
je sie ponure widmo agitatora, _ Który, 
pasorzytuje na duszy chłopskiej, me 
prawia ja i krusi do wystąpień, wiedząc 
zgary, że wysitą,piania masa oenry kro 
mSnafln-e, a słać sie motgą pożywlka dlla 
cielów wyląozinie politycznych.

To też motywując ptoiwiszy wyrok 
skazujący. którv  inż zapadł w Tarno­
w ie w procesie o „marsz na Koziodrzę 
_  sad stwierdził, że ludność .>byta 
podburzana, przygotowywana do w ię­
kszych wyotąipień przedw władzom

państwowego. — konsolidacja, skupie­
nie wszystkich sił do wspólnego celu, 
stępienie wszelakich' extra-tUi i każde 
go przejawu przekory czy sobkostwa.

Widzimy to wszędzie, na całym 
rwiecie. Wsziędziie władze państwowe 
z  całym rygorem tępią i przeciwstawia 
ia sie nadużywaniu przez polityków 
haseł demagogicznych, wszędzie dążą 
do pewnego rodzaju „Treuga Dei“ vv 
czasach tak krytycznych, wobec spo­
łeczeństwa, które nurtować musi nie- 
zadoworcmse I w  kierem tak łatwo rzu 
cić lekkomyślne hasła odwetu czy 
aktów rozpaczy.

Ten wysiłek konsoMacyjny jest bo­
wiem jedynym warunkiem, aby zwy­
cięsko Przetrwać 02 asy kryzysowe. I 
sitąld też bierze się od kilku lat ta ener 
gja wzmożona, z jaka państwa, objęte 
kryzysem paraliżują wyskoki opozy­
cyjne.

przestanie wszystkiego, co może osła- | Wincenty Witos i jego najbliżsi nie
pić wewnętrzną odporność organizmu liczyli sie. w  cale z tern. że interes pań j

słwowy w iak krytycznym momencie 
przesilenia gospodarczego wymagał 
cć nich właśnie, j y  szli do chłopa nie 
z hasłem: bić policjanta! grabić, palić! 
— a z wykiadmą zgoła inną; nic czas 
na akcentowanie partyjnych antago­
nizmów. a pora na wewnętrzną konso­
lidację. by współ,nemi siłami przemóc 
napór kryzysu.

I na tern właśnie polegt ich wina.
ich of'ary siedzą na ławach oskarżo

pych. Ale trafny instynkt społiczeń- 
Sitwa, szukając istotnych sprawców 
tych smutnych zajść, widzi czające się 
zą iawą oskarżonych widmo prowody 
ra, który żerował i na ciemnocie: i na 
nędzy, bo ta,k mu dyktował interes po 
lityćzilło-partyjny.

Ponuro to v ’id:tio nmsi być raz na 
zawsze wypędzone z wsi polskiej.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Odczyt ks. dr. Gillefa o kształceniu woli.
Wykład znakomitego psychologa, so 

cpolo-g 1 I pedagoga, ks. dr. Marcina 
Stanisława  ̂Oilloca, generała zakonu 
0 0 . Dominikanów, zaproszonego przez

Marnotrawnym synem, —  córką
p o z o s t a n i e  K a ż d y  t en .  kto zaniedba przekonać sie, że

z  obuwiem t Z Y K B . l i i i , I g a  t
nie z d o ł a ł a  K o n K u r o w a C  żadna fabryka zagraniczna
18&2

i że „nie motywy gospodarcze, lecz 
polityczne były tego przyczyna".

Ważne to jest roaróimieme. L  kół 
opozycyjnych czyni sie btw iem stara­
nia, by zajścia na wsi matoyolsk ej 
przedstawić wyłącznie jako pastępsittwo 

nieszczególnego stanu, iw iał-hn 
stwa włościańska znalazła się w na 
stepstwie cziei ech ł»t kryzysu gospo­
darczego Wieś ubożała, chłop otrzy 
mu je zbyt mało za swe produkty rolne 
— stad jego niezaduwiolerie. które w y­
ładowuje sic w formie eksce p\y:

1 a teza iest Jadnak fałszywa. N-iewąt 
pliwie paureryzacia ws. loczyniła po- 
S.tępv -  ale równocześnie w  pierwszej 
chwili kryzysu cliło,p jest świadkiem 
heroicznych wysiłków, jakie czyni się, 
by umniejszyć rozpiętość kryzysu w o 
hec warstwy rolniczej. 1 gdyby nie sza 
tan-kus:ci:el, podszeptujący nae zdające 
tno sobie sprawy z światowych proce­
sów gospodarczych, chłopu: Idź z kło 
nica i  kamieniem! bij! rozbijaj! — wio 
ścianie nasz z pewnością n 'e myślałby
0 „marszach na Koeodtzę1. o oblega­
niu posterunków policyjnych, o w jpra 
wach do lasu. by niszczyć drzewostan.

Ale całe to kłębowisko agltacy hu, 
które doprowadziło d i tak smutnych, 
bo przelewem krwi i doprowadzeniem 
na ławę oskarżonych zakończ jnych
izajść   ma inny jeszcze charakter,
który w  ocenie, tyd i zdarzeń trzeba
koniecznie uwzględnić. . . .  ,

Otóż od kilku lat — właśni*. pod
wpływem światowego kryzysu — je­
steśmy w szędzie świadkami bar izo
silnego Prądu konsolidacyjnuc w ^ -
rębie państw, wewnątrz ooszczegó.- 
ny,dh organizmów państwowych. Nie- 
tylko jednostka. „ietylko ^szczególny 
ziemianin, robotnik m-ejsfci. przemysło 
w iec kupiec, inteligent musi się bronie
1 uodporniać frzeciw  frrocesom gospo 
ida iw m . które p  pęńperyzują 1 utru- 
dniianliia mu 2 'c ic -a R  ez ca^ pańs wa 
wiodą teraz -silna walkę o s#oą „stan­
dard Qi We“ . o swą e g z y s | »  W a­
runkiem przetrwania tej waSo

wydział teologiczny Uniwersytetu X. 
K, do Lwowa, m  -się w sferach iutę- 
Idktoaiaych miasta naszego iwe^wy- 
kłtm zdarzeń em dnia. Aula Wszechni­
cy zapełniła sie oamgdaj c godz. 6 wie- 
czorem jbzna rztsza słuchaczy wś^óu 
których zauważyliśmy wtok wytbit- 
nycli przedstawicieli władz, ducho­
wieństwa. oraz świata naukowego i 
towarzyskiego.

Ks. Gillet, redem Francuz, był Po­
czątkowo profesorem dogma'ylki w. ko 
leghim zakonnem Saulohoir w  Belgii, 
skąd powołano go nastęrnit na profe­
sora de ll'Insitiituit caitholiąue w Paryżu. 
W^półipraooy mk licznych P»sm filozo­
ficznych i teologicznych, wybitny so­
cjolog, motwcB 1 działacz dał sie po­
znać przez szereg dziel z zakresu ety­
ki i pedagogii, tłumaczonych, na kilka 
języków Polski przekład „L ‘educata)n 
du caractere11 wyjdzie w najbliższym

czasie w Poznaniu. Do Lwowa przy­
był O. Gillert po pobycie w Krako­
wie. gdzie wygłosił odczyt o dąfżiu ,is- 
ciach initelektualnycli m lóozijży ćizisiei 
szej. Tematom wykładu, wygłoszone­
go przez znakomitego prelegenta 
Lwowie, bvło zagadnienie kształcenia 
won przy uwiz&Jędnieniu dzasiejST., oh
prądów, nurtujących wśród młodzieży. 
Odczyt zagaił imieniem wydziału te- 
ologiozinego ks. prof. dr. Wysziybski, 
poozem powitał gości w j^yku  łaciń- 
«kim-

Ks. dr. Gjffet wyrazi: na wstęp e
swą radość z poznania Polski i ciześć 
dlla lUtoOtdu nasztgo, którego historiia 
jest wteśoSe w y fz e m  wysiłkó'1’ ‘woli 
zmicnzafeceti do uhochanegio Udeałtn. 
Podsaawę bcwńem wołi sAanowi ideał, 
^krrślo>nv przez initełekt.

W  wywodheh swych zastanawiał 
sie preSegent z ko,lei uad trzema pro,h!e 
mami: istnienia wolnej woli ozłowie­
wa, możliwości jej kształcenia, oraz 
roli umysłu i czynników uczuciowych 
w  wyrabianiu woli. Dioiszedłszy do 
wiriosku, że istnienie y-olnej woli. któ- 

dzialacte nie da kie sprowadzić do 
rzędu sił automatycznych i  instyktcP 
wych. jest faktem nkzapt .leczonym, 
udowodnił prelegent na szeregu przy­
kładów. iż kształcenie woli uważać 
należy za możliwe, jakkolwiek nie na- 
,6* v  ono de zadań łatwych. Jednakże 
zwracanie uwagi przez pedagogów na 
ten momenf i  zaprawianie dziedka do 
wyrabiania woto .‘vż od oderesu ntemo- 
wlęchra. daje bardzo dodatnio wj-niki.

Stwierdril mówca, iż wśród młodzie 
ży dizisiejszei. nav7,e!t wyso«o umysło­
wo postawionej, daje sie zauważyć

P A S T A  0 0 Z Ę B Ó W  -  k  Ił E M Y  
Fa iir, ,A  L O E“ , Lwów. Herinaa 16, t«l 8-24.
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NRJNOWSẐ jtĄPEUlSZć
n u sk ie , CZAPKI w o jih o w c. stu­
denckie, u n ^ d rw e  i sportow e

poleca

JAN WITTMAN, LWÓW,
1842 ULICA T R Y B U N A L SK A  1. 
W ie lk i w ybdr. 1842 Ceny niskie.

KARMELKI

WEDLA
ZAWOŻĄ ZAJĄ 

SMAK I AROMAT  
Swie2ym owocom

nitotHie i  spizmaur laiiw i-ej Kl&sy m m i  Ulnji
W  N A J W IĘ K S Z E J  I  N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E J  K O L E K T U R Z E

„ N A D Z I E J A *  LWÓW. LEGIONÓW 11,
Oddział w Warszawie, Marszałkowska 117.

—  o p r O c z  c a ł e g o  i ie r e < < o  g ł ó w n y c h  
o l b r z y m i ,  w y g r "

g d z i e  i  o s t a t n i o  p a d ł a  
i  w i e l K i c ł i  w y g r a n y c h

1000.000 • Złotym - Milion
n a  l o s  Nr .  129^ 2 .

Popyt na nasze losy iest kolosalny. Nie zwlekajcie zatem z zamówieniami, 
albowiem w ostatniej Loterii byliśmy już nc kilka dni pized rozpoczęciem ciągr lenia 
1-ej klasy wysprzedani.

|>* C iągn ien ie  już 19 b .m .l * H
cen y  lo só w ; ćw lertka  —  Z ł. 101—. p o łó w k a  —  z ł .  ; f - ,  — ca ły  —  Z ł. 40-—

Zamawiający z  prowincji wirtni wpłacić pizypadającą należj tość na konto 
P. K. O. 4r. s, ).Of,0, zaznaczając na uaw icinej stan ie blankietu cel wpłaty, 
a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy- 2043

obawa przeni wysiłkiem intelektual­
nym. do tego stopnia, iż z dwóch my­
śli it>strakryjne.i i spekulatyymej z je­
dnej —  a iconkietnej i utylitarnej L dru­
gimi stiony. wybiera zawsc.e te ostat­
nią. Młody świat dzis.ejszy myślą 
wprawdzie nie gardzi woh jednak 
trzymać się na uboczu w stosunku do 
złączonego z n a  wysiłku woli. które­
go wymaga studjum. refleksja, i praca 
duchowa. Dlatego wychowanie woli 
po zostaje, w ścisłym związku z wyrho 
wanlem hitelektu. Podkreśliwszy, że 
w kształtowaniu się psychiki dzisiejsze 
go człowieka dominującą rolę odgry­
wają wrażenia wzrokowe, podniósł ks. 
Gil1 er znaczenie kina w kształceniu 
woli młodzieży Obraz powSoien być 
w związfki: z ideałem, w-yibranym przez 
inteiekt, powinien ożywiać szlachetne 
namiętności i w ten sposób pobudzać 
wolę do działania. Z.polotem i £itnezia 
porównał Prelegent wolną jednostkę 
do orkiestry, w której partytura Jest 
postawiony sobie id&al. instrumentami 
— uczucia, a dyrygentem wola. *Zakoń 
czył ks. Gillet serdecznym zwrotem dc 
młodzieży polskiej ; wyrazem unoś.:! 
w jej szlachetne dążenia.

Odczyt, wygłoszony w jęzvkr fran­
cuskim z wielkim talentem krasomów­
czym. przyjęty został entuzjastyczni-: 
przez słuchaczy. M. G.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ E L I Z J U M . ”

przedtem J. KURKbW J KIEC
Lwów, ul. Sobieskiego L. g
Telefon 39-40. —  mi?szken:a Sł-92
urłądza pogrzeby od najsk-an,- 
nle<szych dc najWspantaLzych — 
przeprowadza ■ -  fcum a.je  I w y­
w ozy zwłok. —  W łasne sanitarka.
P. T. Urzędnikom państwowym udziela 
kredytu w dogoanych spłatach. Wień­
ce metalowe na składzie. 2003

Szamijetir edrowib, czcs i pienią­
dze,, podróżując, wysyłając listy 

i towary samolotami. ar 
Tnformaoir i bile‘y Tel, 45-71

i .29-86 i biura podróżt
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Niedziela
Teresy 

Jiitro: Jadwigi
Wschód słońca 6*0 
Zachód słońca 16*43

TEATR WILLKI
N M H la , 15 bm. Z. 3.30 „Porwm a narie 

czcma". Ceny najniższe oa 45 fcr. do 3.50 zł.
Niedziela. 15 om. g. 7.30 „III p. poJtój 

Nr. 17“ .
PoiiiedBiidlek, 16 bm. z. 7.30: „III piętro 

pokój Nr. 17“ .
Wtorek 17 bm z. 7.30: „Gotówka".
Środa 18 bm. Teatr nieczynny z powodu 

próoy generalnej „BachantCk1.
Czwarte* 19 Łm. Z- 7.30: Uroczysta Inau­

guracja sezonu „Bachantki" fiury^ioesa,
Piętek 20 bm. g. 7.30: „Bachantki**.
Sobota 21 bm. g. 7.30, „Bachantki".
Niedziela 22 bm g. 3.30 „III piętio pokój 

Nr. 17“  ceny najniższe.
Niedziela 22 bm. g. 7.30: „Badiantka"

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela. 15 bm. g. 3.30 „Nieprzyiaeiółka 

mężczyzn**. Ceny najniższe od 60 gr. do 
3.50 zł.

Niedziela, i5 bm. Z .7. 30 „Gotówka*.
Poniedziałek 16 bm. g. 7.30 „Gotów ka“ .
Wtorek 17 bm. z. 7.30: Uroczysta Inau- 

guraoja sezonu. Premjera „Dzika Pszczoła1' 
L. H. Morstina.

Srodj. 18 bm. g. 7 30 Pizedstawienje za­
kupione przez Polski B. Krzyż „Gotówka".

Czwartek 19 bm. g. 7.30: „Dzika pszczo­
ła".

Piętek 20 bm. g. 7.30: „Dzika Pszczół j**.
Sobota 21 bm. z. 7.30: „Dzika Pszczoła".
Niedziela 22 bm. g. 3.30: „Gotówka** 

najniższe.
Niedziela 22 bm. g. 7.30 „Dzika Pszczo­

ła".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Frankenstein**
ornemu bohaterowie".

oraz ..Be'*-

Majwiększy wgbór 
nowrze modele 
niższe ceny

Sprzedaż m o d e li i  s k i r e k
w parterze 1 i.a !. p.

Nowoczesna pracownia Kuśnierska, LwOw, ŁesjOhiiw 7.
J)

Od dziś „Tydzień Harcerza".
Zaczyna się „Tydzień Harcerza".
W iele jest tych tygodni zbiórek, ty- 

gc ani oirganlzaicyj ii stowarzyszeń. Ale 
me wiele z  nich mioże sie nazwać tygo 
dniami młodości.

„Tydiziej Harcerza** będzie wielkim 
pokarm  pracy długich lat. pracy naj­
młodszego pokolenia, które miało 
szczęście urodzić sie w  wolnej ojczy­
źnie.

Nie trzeba komunałów, o „filarach 
Społeczeństwa**. Rozumie sie samo 
przez się, że dziś przedefiluje przez 
ul.ce Lwowa najbliższa przyszłość n* 
rodu i Państwa.

Ta przyszłość ma prawo żądać od 
starszego rpoieozeósitwa zalntereyowa 
iiik soba. i serca dila siebie.

Od dziesiatltów lat wychowuje się w 
szeregach harcerskich typ nowego 
człowieka, nowego, obywatela - ryce­
rza. nowej. lepszej i potężnej Polski.

W  „Tygodniu Harcerza" najbliższa 
nasze przyszłość przedefiluje przed 
oczami wszystkich. PLętnaśoie lai. pra­
cy harcerze w  wolnej Ojczyźnie stanie 
do wielkiego uokazu sił fizycznych i 
dorhowyinh.

I dlatego zaczynający się dziś „Ty­
dzień Harcerza** powinien słać sie ty­
godniem wszystkich.

Przyszła Polska pokaże się społe- 
czestwu. Niechże sie spotka z takiem 
przyjęciem, na jakie zasługuje 

 o—

da prób; generalnej z tragedji Eurypidesa 
„Bachainitki**.

—  Inauguracja sezonu w  Teatrze Wiel- 
kim. „Bachantki'* ti agedja Eurypidesa, je­
dno z największych arcydzieł starożytnej 
greckiej literatury wystawione zostanie na 
inauguracyjnym przedstawieniu we czwai- 
tek diaia 19 bm.

—  NicdZi ma popoludulówka w  Teatrze 
MrieHdm. W  niedzielę 15 bm. gra Teatr 
W ielki przemiły i pełen humoru, pieśni i 
tańca wodewi|l H. Zbierzchowskipgo p. t. 
„Poi wana naAeczona1* z ulubieńcami pu-

Przeciw przeziębieniom i katarom
za leca ją  n a js ław n ie js i leK arze noszenia 

d ob rego  n ieprzem aka lnego  ubuwia, tak ie zaś m ożna 

nabyć lylKo w  znanej f i r m ie a n S S S M l

D. C Z Y K , LW ÓW, KOŚCIUSZKI 6
1893 _____________________________________________________________

APOLLU: Ylasta Burian jakw „W e­
soły karawaniarz'*.

ATLANTIC: „Narzeczona z Wied­
nia* *.

CASINO: „Uśmiech szcz«a‘ icia‘ ‘
LHIMERa : „Jej Królewska Mość"

t.Lilian iiarwey).
COLUSSfiUM: „Eskadra śmierci"

i rewja „Zobacz chociaż raz**.
GRAŻYNA: „Na rozkaz kobiety" o- 

raz rewja „100 prc. śmiechu".
KOPERNIK: Pieśń nad p.eśmami".
MARYSIEŃKA: „Wuj Mczes" .
MIRAŻ: „Vlasta Burian jako listo­

nosz Vrabec‘‘.
MUZA: „Mata Hari"
PAŁACE: „Burjan-Dyimsza" 12 krze 

sel".
PAN: „Próba miłości" oraz Rewja.
PASAŻ: „Nieuchwytny przestępca’*, 

„Pat i Patachon".
RAJ: „Dzieje grzechu".
STYLO W Y: „Dziewczę z krainy 

burz" oraz rewja.
S W IT : „Niewinna grzesznica** i

„Dobroczyńca ludzkości".
UCIECHA: „LŁjaaka chce się roz­

wieść" oraz rewja.
 j ------

— Teatr Wielki. Dzisiaj w niedzielę, oraz 
jutro w  poniedziałek ostatnie dwa prz< d- 
stawienia sensacyjnej sztuki L. Ziilah;e jo  
„III piętro pokój Nr. 17“  której emocjom. 
jęca treść trzyma widownię w  ustawicz- 
nem n a,pięciu.

— „Gotówk-*** w Teatrze Wielkim. Prze­
pyszna komedia Ebcrmayera i Cainmerloh 
ra odegrana zostanie we wtorek na scenie 
TeatiU Wielkiego v ^oborowej ohsadzie z 
po, Krasaiowicdum. Niezewską. Lewickim. 
Guttnercm. Akrzyńskfon, Jaśkiewiczem. Ma 
chalskśm i innymi.

— Próba geueralra w  Teatrze W letkim 
.We środę Teatr W :eBa meoznmy » x ama*

olicżnośc lwowskiej pt>. WśeuzejAę. Gm- 
nerem. Krzemińskim, Bonackę, Strachoctom 
i innymi.

- j  Teatr Rozmaitości. „Gotówka" kome­
dia Ebermayera i Cammerlohra prawdziwy 
pi/ebój tegorocznego repertuaru odegrana 
będzie dziuiaj w  niedziele, oraz w  poriedzia 
rek poczem schodzi nieodwołalnie z afisza.

—  Teatr Rozmaitości. W e wtorek dnia 
17-# o jaku inauguracyjna Drem jera nowego 
sezonu 1933/34 wchodzi na repertuar ostat­
nia nowość polskiej twórczości scenicznej 
głośna komedia Ludwika Hieronima Mor­
stina „Dzika Pszczoła** przyjęta niezmłer 
nie gorąco przez prasę i publiczność »to- 
łecznę.

- -  Niedzielna popoludnlówka w  Teatrze 
Rozmaitości. W  niedzielę o godz. 3.30 po<p. 
gra Teatr Rozmaitości świetną, barwną i 
wesołą komedię Antoinea pt. „Nieprzyja. 
ciółjcą mężczyzn*, przyjmowanę zawize z 
ogromnym aplauzem przez naszą publicz­
ność.

—  Kin° rewi? „Grażyna-. Dziś w nie­
dzielę CL. Sapiehy 34) o 12. 3. E. 7, 9 cle sza 
ca się rekordowem powodzenii *n Przebo­
jowa rewja pł. „10U orc. śmiechu". Cały ze­
spół jest goręco oklaskiwany przez tłumy 
publiczności, która odwiedza codziennie 
ten roiły teatrzyk. Na ekranie fitn dźwię­
kowy z Połę Negri pt. „Na rozkaz królo­
wej".

TANIO BO w  BBflMIE!!!
POLECA SIĘ

„ F U T F G "  - B A C Z £ S
Lw ów , L r G J O N O W  19.
18 >2 TEL. Z9-4S.

Ju2 została otwarta dla wygody P . T . Publiczności

FIL JA

PHZ! OL. f l iM O t tU J  26
Newa filja wykonuje wszelkie roboty wchodzące 

w zakres chimiczn go czyszczenia ,'ariłowania i prania niwę- 
czrsnym systemem z upustom reklamowym 30%.

— Colosseum. Dziś i codziennie doskona­
ła rewja „Zobacz chociaż raz**. Doburowy 
zespół, art. barwne dekoracje i kostiumy, 
tańce, piosenki, humor, wszystko to składa 
się na widowisko pierwszorzędne k t>ego 
oczarowany widz długo zapomnieć nie mo 
że. Na e,Kranie po raz pierwszy wę Lwo­
wie przepiękny film p* .,Eskadra śmierci".

— Kino • rewja „Stylowy4*, ul. Szarzkle. 
wicza 5. Codziennie tłumy publiczność1 po­
dziwiają w kinie „Stylowym" rewelacyjną 
rewje „Publiczność na ‘-.cenie**. Beztroski 
humoir, niefrasobliwe piosenki i melodje 
Składają się na lascy nującą_ całość. Na ek-a 
nie film r. t :  .Dziewczę ’ z krainy bar z" 
z Janet Gaynoi i Charles FarreUem.

—— o ——

W Y K W IN T N E  O E U W ł E
poleca i wykonuje

.. A  R  - R A “
Lwów, ul. Chorążcayzny Ha. Tel. 21-10.
Specjalność buty (ofic.), narcn-skie, spor­
towe męskie i damskie. — Po reperacje 
wystarczy zatelefonować. 1949

—  „Żółkiew. Olecko. Podborce 1 Zlo- 
czó\. w  grafice 1 fotografi artystycŁuęj**,
Wystawa urzędzona staraniem Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego i Towarzy­
stwa Opieki nać Zabytkami Sztuki i Kultu­
ry. przy współudziale grafików pp. Acedań 
skiego Zyg , Nowakowskiej Iren :. Łoboci 
Ant., Rybałtowskiegc Janusza, Ozessaka 
Al.. Haczewskieg,-> Fel.. Madejmkiego An­
drzeja, Morwi za Zyg., Pazurkiewicza B., tu 
dzież eksponatów ze zbiorów Muzeum im. 
Lubomirskich. Muzeum Przemysłu Arty­
stycznego, Kółka Historyków Sztuki Umw. 
J. K., Prot dra M. Osińskiegc, sen. W y­
słoucha Bolesława. Prof. ora Jana Sas-Zu- 
bi ryckiego, uraz Gddziaiu Sztuki i Kultury
Woiewóditwa Lwowskiego. Otwarcie na­
stąp* w niedzieię dnia i5 b. m. w  lofkaiu 
Polskiego 1 owarzystwa Krajoznawczego 
przy ul. Sobieskiego 3, I ->. o g 12.30.

—  Lwowskie Tow. Fotograficzne. W  po
niedziułtk. dnia 16 bm. mówić bedzie w  lo- 
katu L . T. F. ul. Dzieduszyckich 1. 1 p. prof. 
Józef Switkowski na temat ..Zdjęcia jesie-

Ust do redakcji.
Od naszej recenzCuitiki muzycznej p. 

ar. Stefanii Łobaoztwskiej otrzymaliś­
my z  prosoa o ogłoszenie następpiąca 
pismo:

Wielce Szanowny Panie Redaktorze,
Zwracam sie dt> Pana z prośba o ła­

skawe zamiesizcizenie w  Puńskiem po-- 
czytnem piiśiuie nastęiyującegc oświad­
czenia:

Dnia 16 kwietnia umieściłam w  Nr, 
10f ,^łowa PtoiŁskicgo'* artj-kuł p. t. 
„Żyw e Tzy umarłe piękno?** ita temat 
religijnej muzyk1' średniowieczne: V r 
od-powiiedizi na xo ogłosił prof. dr. 
Adolf Ghyhiiński w nr. 74 „Lwowsk 
Wiaaomości MuŁ i Lit.** z dnia 30 mria 
b. r. anykuł polemiczny p. t. „ o  sied- 
titiu pieczeoiach dawnen muzyki1**. Pc 
nieważ uważam, że stawiane mi przez 
prof. dr Ghybansłuego zai^utw sa uie- 
słuszne. zaoropomewałam arbitraż, któ 
ty  Prof. dr. Chybiński stosownie do 
wzmianki w  swym artykule w „Lwo­
wskich W^adcmiościaon Muz. i Lit." 
(ui\ 75 z  dmi£ 1 iipca b. r. sttr. 3) przy­
jął.

Jako arbitrów uprosiłam dr. BronasR 
wę Wójcik - Keupn.il! an i dr. Sewery­
na Barbaga, którzy skierowali rismo 
do prof. dra Ctiybińskicgo w  sprawie 

) wyiżinJtzfeniii kot.nrarbittrów. Ponieważ 
na f e t  ten. doręczany w  Zakopanem wi 
dniu 10 iipca b. r. nr. prot. pism. 
wywiad. 634/R) nie nadeszła odpo­
wiedź do dimia dzisiejszego ze stronr 
Prot dr. Chybińsktego sty nerdzam. że 
y  iidocznifc p-ot. dr. Oiythiskl nie za­
mierza trwać przy swych poprzednich 
twierdzeniach, wobec czego uważam 
dyskusje za zamkniętą.

Zechce Pan. Wielce Szanowny Pa­
nie Redaktorze, przyjąć w y ra z y  naj­
głębszego szacunku

Dr. Stefanja ł  obaczewsfia.
Lwów, 15 października 1933.

1,000.000 złotych!
wygrać może każdy, kto zakupi Igj Loterji 
Państwowej w kolekturze

„5ZCZĘ .SCIE**
Lwu#, r y ł  stuska 12. — Telefon 35-40
Wysyłamy losy za popraedniem nadesłaniem 
należytości czekiem P. X. O, Nr 503.420

nią*1. Początek o g. 18.30. Goście mile w i­
dziani.

—  Kolo b. żołnierzy 1 pułku “ -t. Leg.‘
POL we Lwowie podaje do wiadomości, że 
dnia 18 paidziemiKu 1933 o g. 1730 odbe. 
dzie sio zwyczajne zebranie Kola Lwow. w 
Kasynie Of. 5 pułku art. lekkiej ul. Gróde­
cka 6.

—  Przetarg i« rekonstrukcję lokalu. Ra­
da Naczelna BBWR. we Lwowie, rozrisuje 
nieograniczony przetarg ofertowy na wyko 
nanie roho* reKonstrukcyjnych w  domu 
p-zy ul. Syksiusikiej 10 we Lwowie. Druid 
ofertowe do nabycia w  Sekretariacie, u'. 
Pykstuska 10, I p. i tam należy składać o- 
ferty z podaniem czasu wykonania, w ter­
minie do dnia 21 października b. r. do godz. 
12-tej. Zastrzega sie ewentualne nieprzyję, 
cie żadnej ze złożonych ofert.

Osobiste. Prezes Rady Naczelnej 
BBWR woj. połudimowo-wschodnich. 
iposel płk. dr. Aleksander D o masz e wic z 
wyjechał do Ta Topola na Walnv 
Zjazd T. S. L.

—  Ile wynosi produkcja ropy nafto­
wej w POfsce. Na terenie małopolskim 
w miesiącu sierpniu całkowita produk­
cja ropy naftowej wynosił? około 47 
tysięcy tonu. Z produkcji tej na okręg 
DirohoDycz-Borysław przypadało oko 
ło 2E tys. tonn. na Jasio około 8 tys. 
tonu, na Stanisławów około 3 tys. 
tonn, na inne miejscowości około 8 ty­
sięcy tonn.

 o-----

R. D izała poleca kołdry, materace, 
przerabia kpłdry po 5 zł., materace po 
7 z t  — Chorąźezyzna I, 5, obok kina 
„ADOłle". 1654

K O P E r R N I R  A
15 a  

f y iw w r jl *
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Cen«- 25, 50, 70, oraz naimocf- 
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T R U S T  99  HETMfl ŃSKA12 (nap. Kaw. Wied.)

Budżet rodzinny.
U jadaliśm y wczoraj z żoną budżet 

ńotnowy.
A' naszych kapryśnycn warunkach 

hytowamia budżet domowy ttrzera 
®iitiieniać i tworzyć na nowo co jakiś 
Szas.

Nieprzewidziane wyidatki. duuiiody 
^fflniejs^one lub czasami nawet Po* 
todększane zmuszają do poczyń*an'& 
Rozmaitych koniecznych przesunięć, 
kompresji i poprawek, które zna do- 
b“ze miuisteijum finansów każdej ro- 
ńdaiy. Piy, ustaleniu takich zasadni­
czych pozycyj, ią'k mieszkanie, życie, 
opal, światło i t. d.. nastąpiły zagad­
nienia najaktualniejsze, i najtrudniej­
sze. _  Ta mała resztka, która ocalała, 
Wywołała puuniędzy nami żywa dys­
kusję.

Cóż na to poradzić?! —  przy tej 
Okazji zmieixyły sie młmowoli nasze 
efSoizmy. Ja chciałem ooś uszczknąć, 
na jakieś nieprzewidziane spotkanie z 
Przyjaciółmi, — naturalnie o kapitale 
rezerwowym ma bryidża mówić nie 
pmialeim.

Żona ztiuwuż napomknęła o suikni, 
Perfumach i różnych drobiazgach. bez 
których życie kobiety traci urok i 
to dzięk.

— Przydałoby się również — o- 
świadczyłem, — abyśmy od czasu do 
ozasu wybrał' sie do jakiegoś teatru. 
Tyle jest teraz interesujących przed­
stawień! Przecież nie możemy żyć jak 
dzicy ludzie.

—  Niestety, z rem jest nudno. —  od 
Powiedziała ź)ma. — Ostatecznie nie 
Unńrramy z głodu, płacimy dość regu­
larnie nasze zono wązar ;a, nie mamy 
todelkksh długów, ale na to. co jest or 
krasą życia. zawesze brakuje. Musisz 
Przyznać, że to jest żałosna i szara 
Wegetacja Kiedy pomyślę, że tak ma 
być zawsze, ogarnia mnie przerażenie.

—  Moja droga, nie naczekaj, jest 
wielu talach. Którzy nawet na naj- 
skroirHuleisza wegetacje nie mogą so­
bie pozwolić.

—  Tak. to (Prawda, ale powiedz mi, 
Co warte jest życie, które nie zawiera 
W sobie choć trochę poezji, w  którem 
P*e istnieje nawet możliwość jakiejś 
niespodzianki, której nie spowija cień 
jakiejś tajemnicy.

Zamyśliłem się nad tern. co mów i a 
moja żona. i wreszcie zawołałem olśnio 
lly  doskonałym pomysłem:

— Wiem już co trzeba robić. Ukta- 
dają,c nasz budżet, trzeba tam jeszaze 
jedną wstawić pożycie, pożycie skrom­
ną. aje żelazna i  nienarurzalną. F " pro­
stu co miesiąc 10 złotych na kupno 
ćwiartki losu lcterji państwowej. — 
W  tym wypadku ze strony żony mioiej 
Opozycji nie było. Powiedziała nawet.

—  Oddawna już o tern myślałam, 
'len los będzie naszą poezją, naszą 
hiesionirizjiawką j tajemnicą^

— Jestem pewien, że prędze. czy 
Później wygramy, albowiem Loterja 
Państwowa po ostatniej reformie daje 
"Wszystkim graczom olbrzymie szanse 
i stworzyła rzecz nieocenioną: ciąg­
łość gry.

—  A wiec — zakończyła .Masza 'dys­
kusję żona —  idź do najbliższej kolek­
tury i knp jakiś szczęśliwy los. a n ij 
°dkładaj. bo ciągnienie I-ej klas' hi'Z 
1® października r. b. w czwartek.

R O P E R N I H A
I j a

Fllja Perfumerii S. FfOERA

Zabił metyką.
Kan.~rwbrod2ie (po*-, 
loAsM J .lo tlf

dego rr znkanta M«chała Ma™ 
:a. Powodem a W ; j  poraoburitó 
te. Zbrcdnian* JrfpiP

urządzenie prezesa Sadu Apeiac.
w strawie zarządów [rcytnusowydi.

Zdarzają sie wypadiki, że przymuso­
wi zarządcy nie składają rachunków z 
zarządu, lecz zw lek ła  z błahych i nie 
rsprawredMwkmycn powodów. Zarząd 
cy przymusów" nie składają również 
w  widu wypadkach gotówki do depo­
zytu sadowego, narażając zaintereso­
wane strony na straty 1 trudności.

Wobec tego. że w  obecnych czasach 
zarządy przymusowe funkcjonują w  
bardzo znacznej ilości, sprawą składa­
nia rachunków j gotówki zaintereso­
wał sie prezes Sądu apelacyjnego dr. 
Zieliński, posiadając szereg materia­
łów dotyczących tej sprawy. Sądy 
li muszą często wzywać zarządców przy 
n u l o w y c h  j negować ich o składanie
rozrachunku i  gotówki. Wywołuje to 
wrażenie, że zarządcy przymusowi 
obracają uzyskana gotówkę z docho­
dów zarządzanego majątku na Svyoją 
korzyść, a sądy nie mogą. tolerować 
tego stanu rzeczy.

Jak sie dowiaduje Agencja Wschód, 
prezes Sadu apelacyjnego dr. Zieliński 
wydał szereg stanowczych zarządzeń, 
by nie dopuścić do anormalnego w  
tych sprawach stanu rzeczy. Zarzaćzo 
no, aby przedewszystkiern przy porno 
cy terminarza czuwać nad ścisJem do­
trzymywaniem przez zarządcę termi­

nu składania rachunków. W  razie nie- 
złożenia rachunku w  terminie, sądy 
będę wzywać zarządców dc wykona- 
nia swyer ozyneiości pod zagrożeniem 
■wszelkich prawnych następstw aż dio 
zwolnienia opornych zarządców Za­
rządcy muszą natychmiast składać go­
tówkę jaka PosŃadaia w ręku z oocłio- 
dów zarządu. Ma to na celu upłynnie­
nie i obrót należnościami, gdyiż zawite 
refowane stiony mogą szybko dyspo­
nować gotówka z depozytu. Wogóle 
zarządzone, by zarządcy przymusowi 
bez zwłoki zaspakajali należności wie 
rzydeli. Zarządcy, którzy stale zwle­
kają z przedkładaniem rachunków 1 
złożeniem gotówki beda zwolnieni ze 
swych csywtiOŚci.

Zarządca ma złożyć gotówkę do ą-- 
pozytu sądowego tylko wtedy, jeżeli 
jest kilku wierzycieli egzekwujących, 
a nadwyżka dochodów nie wystarcza 
na zaspokoienie wszystkich, w  prze­
ciwnym razie ma zarządca sam zaspa­
kajać wierzyciela, względnie wierzy­
cieli egzekwujących.

Powyższe zarządzenie prezesa Są­
du apelacyjnego we Lwowie podykto 
wane zostało względami interesów za 
równo wierzycieli, jak i dłużników.

(Wschód).

ST U D N IE , W IERCOK£
POfti»Y PATENT nr. 11.65L dowolnie poruszane

1946 to jest rętzrile kieratem, metorem —  poieca

F -m a  D O i l N I K .  Lwów, Listopada L 37. Tej, 13-55.

Przed uroczystościami listopatowemi
Sekcja finansowa Obyw. Komitetu 

obchodu 15-lecia Niepodległości Pań­
stwa i Obrony Lwowa na oitatmem 
posiedzeniu, odbytem pod przewodnio 
nwem dr. Boratyńskiego postanowiła 
scentralizować kolportaż nalepek u 
taż. Lisowskiego. Celem ułatwienia 
publiczności nabywania nalepek —  
członkowie Związku Obrońców Lwo­
wa, zaopatrzeni w  specjalne legityma­
cje, upoważniające do kolportażu nale­
pek, będą je roznosili po domach. Po­
nadto nalepki będzie można nabywać 
w szeregu punktów sprzedażnych, któ 
re bedą podane do wiadomości publicz 
nej. Postanowiono też uprosić Prezy­
dium Okręgu Związki; Ofice-ów Re­
zerwy o pomoc w rozpowszechnieniu 
nalepek za pośrednictwem oddziałów 
Z. O R. w  poszczególnych powiatach 
i miejscowościach Małopolski Wschod­
niej.

WIEŃCE KARTKOWE.

W  dniu 1 listopada br. będą złożone 
na grobie Nieznanego Żołnierza dwa 
wieńce kartkówce: imieniem miasta, o- 
raz imieniem stowarzyszeń j jnstytu- 
cyj. Kartki będą miały formę dębowe­

go liścia, w  kolorze’ białym i czerwo­
nym.. Kartki czerwone w  cerie po 4 zł. 
dla zrzeszeń, kartki zaś białe po 1 zł. 
dla ofiar indywidualnych. Kartki czer­
wone bęcfc d© nabycia v dr. Pisanka w 
Miejskiej Kasie Oszczędności, ul. Walo 
wa 9, kartki zaś białe w  różnych punk 
tach miasta, które będą podane do wia 
do mości publicznej.

1. omitet Obywatelski apeluje dc P. 
T, Kierowników instytucyj. zrzeszeń 
itdl, by wśród podległego sobie perso­
ną lu intensywnie poparli akcje roz-
sprzedaży indywidualnych kartek.

Wwstawa zabytków.
W js  awa zaby tków z czasów króla 

Jana III otwarta codziennie w Kamie­
nicy Królewskiej, Rynek 1. 6, cieszy 
si. nieustannem zainteresowaniem pu­
bliczności. Obowiązkiem każdego Po­
laka jest zwiedzić te wyjątkowo i w  ta 
leiej ilości nagromadzone zabytki w  sta 
rej siedzibie królewskiej. Wstęp na wy 
stawę 50 gr,, dla młodzieży i wojsko­
wych do sierżanta 25 gr. Wycieczki 
zbiorowe po 20 gr. od osoby.

10 rodzin miesięcznie może wy.echać 
z Poisrtl do Parany.

Syndykat Emigracyjny informuje, 
że cnizymal pozwolenie na wysyłanie 
nuesięczmie dzies!ęciu rodzin rolni­
czych na osadnictwo na kolonii Rządu 
Brazylijskiego „Marąuuz de Abrantes" 
w Paranie. Rodziny te musza być bez­
względnie rolnicze i składać sie mają 
conujmniej z  awóoh osób zdolnych do 
Pracy. Osadzane będą na diziałkach 

które wymafuaJa < czyszczemia z

zarośli i drzew. Przejazid kosztować 
będ/ie od osobv dorosłej zł. 667.50;, 
dzieci do lat io  płacą porowe tej sumy,, 
dzieci od 1 roku dc 5 lat jędrna czwar­
tą. Wiza brazylijska kosztuje zł. 30 cd 
paszportu, badanie lekarskie zl. 12 od 
osoby. Oprócz tych pieniędzy, każda 
rodzina musi posiadać na koczlą zago­
spodarowani© sje conajmniej zł. 400 w  
gotówce.

Odsłonięcie pomnika 
i,a  ,-zaUa Piłsudskiego.

W  dniu 31 b. m odbędzie sie w Mo 
stach Wielkich na dziedzińcu szkoły 
óia szeregowy ch P. P- uroazy^stość od- 
slunięcia pomnika Marszałka Józefa 
Piłsudskiego ufindowauego przez ofi­
cerów i szeregowy ch P- P. uczniów 
Siżkoly. Uroczystość rozpocznie sie na­
bożeństwem poloy'em na bc'fku szko­
ły , poczerni nastąpi odsłon;ęcie pomni­
ka. defilada kemoany szkolne; P. F „ 
wkońou zwiedzenie szkoły i obiad żoł 
niierski. W  defiladzie wezmą udział od 
działy Strzelca. Ochotniozoj Straży Po 
żarnej i  młodzieży sżkouiej.

Eskadra 32 samolotów prze­
bywa dalej we Lwowie.
Esicadra 32 samolotów myśliwskich, 

totóia w drodze do Rumunii przybyła 
ub. czwartku do Lv^owa. nie odleciała 
dotąd z oowodu niepomyślnych warun 
ków atmosferycznych. Te-min odlotu 
me został jeszcze ustalmy.

TOW ARZYSTW O UBEZPIECZEŃ NAŻYCIE

„ F E N IR S "
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO’

WE LWOWIE, °L. MARJACKI 7
poleca ubezpieczenia na życie i renty pod 
dogoanymi dla stron warunkami oraz takież 
ubezcu zenia za wpłacaniem ik łade l. 
obligacjami lub Swiadec^jvnm tymcza- 
sowen 6°/0-owej Pożyczki Narodowej, 
Bliższe informacje w Towarz. .FENIKT I

lak prędko winien mówić 
speaker w  radjel

W  uniwersyitecie Harrow (U. S. A.)
Przeprowadzono szereg doświadczeń
w  kwestji wyraźnego i szybkiego wyf- 
sławiania. się speakera Puzed mik off/- 
nem. Z dokonanych obserwacyj wydal 
gnięto wniosek, iż. abv być arizumia- 
nym przez słuchaczy, speakei puwi­
ni’ n mówić z przeciętną szybkt’ście. 
238 liter na minutę. Rekordzistą na 
tem poli jest speaker radiostacji KI W  
w Cfeicpigo, który, mówiąc z szywko- 
śc'a 360 liter na rr inuite. potrafi jednak 
tak wyraźnie mówić, iż Siuchacze roęu 
mieją go doskonale.

iłodzśej^ w templum.
W  czasie ostatnich świąt żydow­

skich w  templum przy ul. Żółkiew­
skiej kilku kupców zostało okradzio­
nych podczas nabożeństwa. M. Klein- 
rnannowi zginął portfel z 1980 zł. w 
gotówce. E. ^iche-owi skradzirmu 180 
zł. Wczoraj ujęto złodieii, których 
oskarżeni ro-zpoznali.

Noiowanla giełdowe.
GIEŁDA W A R S Z A W S K A .

Warszawa, 14 pazaziemika. (Sz.)
(Telefonem od neszego korespondenta)

Dewizy (tranzakcłe):
Berlin 212.80, Lonuyn 28.15, Paryż

3--..9S Szwajcarja 172.75.
Dolar w  obrotach prywatnych 5.95. 

Bank Polski płacił zs dolara 5.95 Do­
lar złoty 8.93, rubd złoty 4.60.

Papiery procentowe:

3 prc. poż. budowlana 3525, 7 prc. poż. 
stabilizacyjne 53.88, 4 prc. poż. inwe­
stycyjna 105.75, 4 prc. państw, poż. 
premj. dolarowa 49.25, 5 prc. paź. kole­
jowa 3425, Baiik Polski 81.25
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Mandżurska Jtann*. d‘Arc.
■ Nowo srworzone państwo Mandżu- 
kuo pos:ada bohaterkę, która rówmaó 
się może z naiidziekneyzeini i najwy- 
biitinipjszem1 kobiietami dziejów ostat­
niego stulecia. Jest ma piękna Yoshiko 
Kawaśhima, która pod uroczym uśmie 
ęhcm młodej dziewczyny ukrywa że­
lazna wolę i niewiarygodną prrdbie- 
glość- Pochodzi ona zc Zniakom’TegiO 
rodu. Matka jej była Japonką, ojciec 
zaś. książę Kawaśhima. potomek Pamiu 
jącej od tysiąca lat w  Chinach dynastii 
— musiał po upadku cesarstwa i ogło­
szenia republiki udać się na wygnanie 
do Janoty: i na łożu śmierci odebrał od 
córki uroczyste ślubowanie, że całe 
swe życie poświęci wyzwoleniu Man­
dżurii, z rak „oaridyrów 

Młoda Yoshiko została najpierw a- 
mazonką ekspedycji japońskiej i brała, 
udział w  ataku na chińska twierdzę 
Hwaingan. która opierała się długo z 
niesłychanym uporem. Tylko nieustra­
szonej odwadze Yoshiiko, która wśród 
gradu kul pociągała za snba żołnierzy 
do szturmu zawdzięczają Japończycy 
zdobycie tego fortu. Od tego czasu zy  
'kala waleczna Japonka przydomek 
mandżurskiej Joanny d‘Arc. Japońscy 
żołnierze zaś. btóizy uwiełtraja w  ni§i 
swego oficera, nazwali ja „Księżniczką 
Huraganem14.

Gdy Japończycy wtargnęli do chiń­
skiej prowincji JehoT, japoński szitab 
generalny zaczął poszukiwać szpiega, 
totóregoby można wysłać do chińskie! 
kwatery głównej ze specjalnem: poru- 
czeniami. „K&iężrrozka Huragan*1 zg lo  
siła sie na ochotnika do tej riebeizpie- 
cznej nrsji. Otrzymawszy zlecenia od 
Sizefa japojskfcgo oddziału szpiegow­
skiego, pułkownika Itagaki, pozwoliła 
się pozornie ścigać przez żołnierzy ja­
pońskich aż do granicy S/ang.naju i zio 
stała życzliwie przyięta przez chiń­
skie oddz'ały. petorące straż Po prze­
ciwnej stronie. Tu oświadczyła Yoshi­
ko. że ma ważne wiadomości Jo zako­
munikowania naczelnemu dowódcy 
wojsk chińskich. W  ten sposób prze­
biegła kbbiełJa-szpieg weszła w  bezpo­
średni kontakt z kwaterą Czangsuhan- 
ga i codziennie zdawała sprawę agen 
>towd japońskiemu z wszystkich wszczę 
Tych przez wojska chińskie akoyj i 
kontrakcyj wojennych, Niektóre waż­
ne yńadomości zdobyte przez 
przesyłano znakami świetlne mi z da­
chu małego hotelu portowego w Szang 
haju okrętom japońskim.

Yosłrko przebywała cały tydzień w 
chińskim obozie, aż wkoińcu pewien 
młody kaioitan sztabu generalnego za­
czął bacznie obserwować podejrzaną 
dziewczynę. Pewnego wieczora udało 
mu sie przyłapać ja w chwili, gdy wraz 
z dw< ma swymi pomocnikami dawała 
sygnały japońskiemu krążownikowi. 
Towarzysze jej zostali ujęci. Yoshiko 
zaś. ścigana przez chińskiego oficera 
zdążyła zbiec. Nazajutrz znaleziono 
tego oficera martwego w pokoju hote­
lu Pałace w Szanghaju i Yoshiko- zo­
stała schwytana Pod zarzutem morder 
słwa. Odważna dziewczyna zuown po 
stawiła wszystko na kartę. Oświad­
czyła wprost, że zabiła oficera, ponie­
waż usiłował ją zniewolić. Uwolniono 
ją wprawdzie, ale nie spuszczano z 
niej bacznego oka tak. że jej robota 
szpiegowska była prawie udaremniio- 
na. Wkrótce potem znikła bez śladu z 
Szanghaju. Udało jei sie bowiem um­
knąć mąpost-zeżenie w łodzi i dostać 
s'ę na pokład japońskiego okrętu.

Najśmielszym czynem Kawashimy 
było porwanie chińskiej cesarzowej. 
Mandżuria została opanowana przez 
wojska japońskie, prowincja Jefoo-1 by­
ła w rękach Japończyków. Obwołani" 
samoistnego państwa Mandżukuo było 
faktem postanów'o-nym. a były cesarz 
chin ĵd Puyi znajdował sie na pokła­
dzie japońskiego okrętu wojennego w 
drodze do tego kraju, gdzie miał zo-

K O P E R N I K A
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stać naczelnikiem państwa. Ażeby nie : 
wzbudzać podejrzenia, zostawił Pluyi 
swa małżoaJtę w  pałacu w  T'enitJnie. j 
Obawiano sie jednak że Chińczycy ze 
chiea cesarzowa uwięzić jakc zaikUdiiii 
ozkę.

Yoshiko Kawashima podjęła się ża­
rem niebezpiecznego zadania zaorania 
eWesaiZOwej z  Tientsinu. Przybyła 
"w tym celu łodzią torpedową do Tie-n- 
tsinu i w przebraniu szofera udała się 
na zwiady. O określonej godzinie wtar­
gnęła bez ceremonii do Pałacu w to w a 
rzyistwde kilku zaprzyoiężonych w mun

Niedziela, 15 października.

Lwów. (381). Godz. 9: Trans. Z Warsza­
wy. Sygnał czasu i pieśń: „Kieay ranne 
wstają zorze". 9'0b: Gimnastyka. 9‘2u: Mu­
zyka z  płyt. 9‘35: Dziennik poranny. 9'40: 
OliWiiilka gospodarstwo domowego. 9 55— 
10: Przerwa. 10: Trans, z Krakowa. Nabo­
żeństwo z koświoia św. Anu.y. 10*45: Tr. 
z  Krakowa. Płyty. 11*35: Trans, z W ar­
szawy. Odczyt misyjny „Polska idea mi­
syjna w  przeszłości i teraźniejszość" — 
wygł. ks. Feliks de Yille dyrektor Archi­
diecezjalnych Związków Misyjnych. 11*50 
-1 1 5 7 : przerwa. 11*57: Trans, sygnału 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w  Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12*05: Gaczj tanie programu 
na dzień bieżący 12-10: Trans, z Warsza­
wy. Wiadomości me,eor. 12*15: Trans. 
% sal: Polskiego Tow. Muzycznego we 
Lwowie fragmentu uroczystej audycji ku 
czci brata Alberta. 13*12: Trans, z Warsza­
wy. Il-ga część poranku muzycznego z 
Filharmonii Warsz. poświęconego utwurom
i tatra Czajkowskiego w  wyk. orkiestry 
filharmonicznn P»d dyr. Adama Dołzy. 
ckSego i Wacław Kochański (skrzypce). 
13*40: Trans, z Warszawy ze stadjonu Le­
gii mię izy,państw, meczu piłki noznei Pol­
ska— Czechosłowacja. 14*10: Tr. z War. 
szawy. Odczyt rohuczy „Walczmy z nie­
dbalstwem przy obchodzeniu sie z mle­
kiem i iegc przetworami" wygł. p. Maria 
Kapuścińska. 14*35: Trans, z Warszawy. 
„Dla wsi i dla Tiia-ta" (płyty). 14*25: Gieł­
da rolnicza. 15:: Skrzynka leśna w  opr. p. 
J. Barczyńskiego. 15*20: T rans, z Warsza­
wy, Muzyka sa toow a w wyk. kwintetu 
Arkadiusza Bukina. 16: Trans, z Krakowa. 
Opowiadanie „W  pałacach królowet Kiu- 
gi‘‘ Zygmunta N owak u w sk i ego. 16*15: Tr. 
z Warszawy. Słuchowisko dla dzieci: „Jak 
harcerz Skąpa Wojciechowa rozumu na­
uczył* —  Benedykta Hertza. 16*30: Muzy. 
ka z płyt. Arje operowe w wyk. M. Flety. 
10 45: Trans, z Warsz.1? y. Kwadrans poe- 
tyclci. „Sonary Krymskie". A. Mickiewicza. 
17: „Lwów, kolebka harcerstwa polskie­
go" — wygł. P.rof. dr. Stanisław Niemczy­
cki. 17*15: Trans, z Warszawy z placu 
Marszałka Piłsudskiego. , ragmen* akademii 
ku uczczeniu 400-rocznicy urodzin Stefan: 
Batorego. Hymn państw. P: zemówietre 
gen. O licz . Dresztra. 17*30: Trans, z Ka- 
tuwic. Polska muzyka ludowa 'ohóiy Ślą­
sk* e i soliści). 18: „Prawdziwy bohater** — 
wesołe słucho wisko w/g Kornela Mak uszyń 
skiego w radjofonizacji Małgorzaty Ster- 
bówny. 18*40: Trans, z Poznania. Recital 
śpiewaczy Marii Tran bezyńskiej. 19*26: 
„Silva Rerum". 19*30: Trans, z Warszawy. 
Radiotygodnik dis. młodzieży: „Co się dzie­
je na święcie* w  opT. Bruno . Winawera.

Jak wiadomo z  dmSp 1 sierpnia znie­
sione zostały urzędy katasti akie, a agendy 
jCh przekazań : właściwym urzędom skar­
bowym, — Następujące urzędy skarbowe 
prowadza obecnie agendy z zniesionych 
urzędów katastralnych: dla Stanisławowa 
Utząd Skarbowy I.. dl Bohorooczar — 
ekspozytura II. Urzędu Skarbowego w  Sta-

ciurach żołnierzy chińskich i porwała 
cesarzową, przebraną za damę dworu, 
do swego auta W  drodze do portu za­
trzymywały ja wielokpuitoie cłńiaihiie 
patrole, ale zawsze udaic sie jej. dzie 
ku zachowaniu zimnej krwi. ujść nie­
bezpieczeństwa. O świcie. gdv już mi a 
sto w gorączkowym pośpiechu sposo­
biło sie do obrony, a na rogach ulic 
grzechotały karabiny maszynowe, 
przywiozła Yoshiko cesarzowa na wy 
brzeże. skąd iodizie motorową udaty 
sie obie na japoński outręt wojenny.

19*45: Odczytanie prograr t na dzień na­
stępny; 19*50: Trans z Warszawy. Muzy­
ka lelska w wyk. orkiestry P. R, pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Steian Now iu  (te­
nor). 20*50: Dziennik wieczorny. 21: Od­
czyt aktualny. 21T5. „Na wesołej lwow. 
sklej fali". 22*15: Wiadomości sportowe ze 
Lwowa. Krakowa, Katowic, Wilna, Lodzi, 
Poznania i Warszawy. 22*25: Lwowsk* ko­
munikat sportowy. 22*30: Trans, z War­
szawy. Darszy ciąg' muzyk tanecznej z ka­
wiarni „Ziemiańskiej". 23: Komunikaty. 
23*05—23*30: Najpiękniejsze utwory z płyt 
gramofonowych.

poniedziałek, 16 października.
Lwów. (38l). Godz. 7—7*55: Transmisja 

z Warszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*30: 
Przerwa. 11*30: Trans, z Warszawy. Co­
dzienny przegląd prasy polskiej. 11*40 Od­
czytanie programu na dzień bieżący. 11*45 
Komunikaty, repertuar teatrów i płyty. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
W ieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: Mu­
zyka z płyt. Pieśni —  fa li szew.ski, Broch- 
wiczówna. Witas. Bogucki 12*30: Dziennik 
południowy i wiad. meteor. 12*35: Muzyka1 
z płyt symfoniczna (Bach). 13— 1530: 
Przerwa. 15*30: Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Lwowska Giełd: Zbożowa. 15*45:
Lwowski Kącik L. O. P. P. io ‘55: Koncert 
orkiestiy salonowej pod dyr. Tadeusza Se. 
redyńsfciego. 16*40: Trans, z Warszawy. 
Lekcja francuskiego (kurs elementarny). 
Lektor p. Lucien Roąuigny, 16*55: Trans, 
z Warszawy. Koncert kameralny w wyk. 
Ireay Duibi&kiej (skrzypce). JVti"czysiawa 
Szaleskiegu (altówka) i Ignacy Rosenbaum 
(fuitepian) 17*50: „O sztuce odaeeńania"— 
wygł. p. Leszek Reycham. 18. Trans, z 
Warszawy. „Podroż po osiedlach polskich 
w Brazylii. Argentynie i Urugwaju** — w y. 
głosi red. Lepecki. 18*20: Trans, z Warsza­
wy. Audycja żołnierska. 18*45: Rozmaitości. 
19: Płyta gramofonowi. 19*05: Transmisja 
z W arszawy. „Les Adieux‘‘... uczczenia pa­
mięci trzech polskich kompozytoiów-ksia- 
żąt: Antoniego Radziwiłła. Michała Kleofa­
sa Ogiń kiego i Józefa Michała Poniatow- 
sKk'gc -  - v yipowie prol. Starisław Nie­
wiadomski. 19*40: Odczytanit programu na 
dzień następny. 19*45‘ Trans, z Warszawy. 
Dziennik wieczorny. 19*55- 30: Przerwa. 
20: Trans, z Warszawy. Operetka R. Stoi- 
2 . w ladaptacii Juliana Krzewińskiego 
i Leopokk Brudzińskiego. W  I-szej przer­
wie trans, z Warszawy. „Serbowie łużyc­
cy" —  felieton p. Olgierda Szwarca 
W ILej przerwie trans, z  Warszawy. Wra. 
uomośc sportowe. 22*40: Komunikaty. 
22*45- 23: Najpiękniejsze utwory z Płyt
gramolone wych.

Pisiawowie, dla Bursztyna — ekspozytura 
Urzędu Skarbowego w Rohatvr-c, dla Dł- 
latira — ekspozytura Urzędu Skarbowego 
w Naidwómej, diii Skolego — ekspozytuia 
Urzędu Skarbowego w  Stryju i dla Ty. 
śmienicy — ekspozytura Urzędu Skarbo- 
wego w  Tłumaczu

wiat 397.000, Nadworna 347,uOO. Downa 
337,000 Kołomyja 724,000 Kamsz 193 O00 
Śniatyn 141.300 Tłumacz 71C.0CC. Rmaty^ 
rl2.000. Kosów 95.000. Żydaczów 89.000 > 
Horodenka 53.000.

K u rs y  d ok S i£ fa lca lą eB  o ia  d o ro s ty c l i

Zarz?d powiatowy Zw. Si.rzeJ“ ckiegO 
w  Stanisławowie otwiera kursy dokształ­
cające dla domsiych z zakresu 6 klas 
gimn. Kursy prowadzane będę pi^ez kwa- 
liiikowanych profescw ów. pod kierunkiem 
prof. Jana Kantego. Wpisy przyjmuje '*" 
dnia 15 b. m. tarzęd Zwlęzku w  gr-t tn a '1 
poipotudlriowy eh w  lokalu przy ul. Kamiń- 
skiego w Stanisławowie.

C z y ie ln l?  T  S .li w  Knln lnŁnlB -

Barozo żywą działalność rozwija^ na 
przedmieściu Stanisławowa — Knihiniriifc- 
czytdma T. S. L. Czytelnia w • Knikimmc 
isinieje od 3-cb lat i posiada obecnie sekcję 
teatrabio chóralna, osw atową.^ zabawo­
we i inne, które pracuj? bardzo intensyw­
nie. Ponadto czytelnia posiada własną bi­
bliotekę stał? oraz ruchomą.

W y ja z d  fe a fr u  im  M o n iu s z k i 

d o  K o to m y i l .

Teatr zawodowy im. St. Morluszki poa 
dyr. Z. Łozińskiej wyjeżdża w poniedzia­
łek U6 b. m-) do Kołomyi —  gdzit w  ~ta- 
wi 2 sztuki, a to popołudniu o  godz. 15*30: 
„Śluby Panieńskie" dla młodzieży szkolnej, 
zaś wieczorem doskonal? komedie ..Gdy­
bym chciała*. Przedstawienia odbędą sie 
w  sali Kasy Oszczędności.

N o w y  b u d y n e k  s z k o ln y .

W  najbliższych dniacl1 oddany zostania 
dou żytku publicznego nowy p iecowy bu. 
dynek szkolny. urz?dzon\ wedle najnow- 
szych wymogów higieny szkolnej w dziel, 
nicy Kniłiini.n — Kolonja (t. z w. „Hajzle"). 
Budynek ten. w  którym znajdzie pomiesz­
czenie 7-klasowa szkoła powszedni: im. 
św. Stanisława, została wybudowana prze? 
miasto kosztem 275.000 zf.

W y p a d e k  i  ? r a n a f im -

W  Lipicy Dolnej, pow. Rohatyn, w lesie 
znaleziono zwłoki 8-letnuegr Mikclaia G?- 
siorowskiego. Jak stwierdzono, wybrał sie 
on w  poszukiwaniu materiałów, pozos*i- 
łych po wojnie światowej. Znalazłszy gra­
nat, aaczął nim manipulować, powodując 
eksplozję.

B la g le  p o ż a r y .

Ostatni komunikat policyjny notuje znów 
szereg m żarów. V\ Skomorochadi starych 
(pow. Roiiatyn). jiowsiał pożar w zagio- 
dz:c Zofji Sokierki. Któregu pastwą padły 
budynki mieszkaniowe i zabudowania go- 
syiudarcze Ogień przeniósł się na sąsiednie 
gospodarstwa llji KowaJa. gćzir strawii 
dom mieszkalny, stajnię oraz zboże. Pożar 
powstał wskutek wadliwej budowy kotrr- 
na. — W  Rudzie, pow. Rohatyn, powstał 
pożar, przyczeir spłonęły zabudowania 
gospodarczo Michała Osiopa, "eodora Goja 
i Jozefa horodysidtgo. Ogóiną szkodr wy­
nosi poiiwd 10.000 zł. Przyczyn pożaru nie 
zdołano ustalić.

TEATR IM. MONIUSZKI:
Niedziela. 15 b. m. godz. 15*30: „Gdy­

bym chciała".
Niedziela. 15 b. m. gudz. 20: ^Południ­

ca", sztuka Staffa.

KINOTEATRY:

BEL-ONA: „Gehenna kobiety".
OLIM 7JA: „Adjutant Jego Wysokości 

(Vlasta Purina).
W ARSZAW A: „Śpiew, całus i dziewczy 

i:a“ (Gustaw FróhUch).
'JRANJA:„p ;cśń nad pieśniam'"
SYRENA, TON: nieczynne.

Konsekracja J, E. Biskupa, dr. E. Bazia­
ka. Kwisekiacja J. E. Ks. Biskupa dr. E. 
Baziaka odbędzie się duia 5-gu listopada 
w Katedrze Jacłńskiej we Lwowie.

Powrót dyr WOłkanOy.skiego, Dyr. kolei 
inż. juzel Wołkam>wski powróci* z urlopu 
i obj?ł w  uniu wcz.oiajsrym normalne urzę- 
dówande.

Z życip towi „zy„,w . Onęgdai Jtlbyłc »ie 
'.ubranie yganlzacy jne ZawOdc-ago Zwięz 
ku Pracov,r,ików Zakładów Ubezpieczeń 
Społecznych. ocdz,al w Stanisławowie. 
W  skład zarządu Tow. weszii tw. Kaliński 
T „  het dc a St., M i chale wioz F „ Szumla- 
nec A.. Stański H. i N*ecźwiecki Wł.

Ruoh słnżbowy w D(M(P. Przeniesieni 
zostali: as. Tym oczko Stan. z Kołomyi do 

^Stanisławowa, Sr. asyst. Ads-m J. z Ajencji 
celnej w  Stanisławowie do Wydz. handle ■ 
wo -  taryfowego, st. asystent Mykietyński 
J. z  Kołomyi do Stanisławowa, st. asyst. 
Hazak Stai.. ze Sniatyna Zalucza do Stani­
sławowa 1 maszynista Bystrz?oovski L. z 
Koło oni do Staoislawowa.

Kolejarze krijf* w *cr w Koaowle. W  ub. 
tyg. bawiła w  Kosowie wycirozk: tury­
styczna urzędników DOKP. z Krakowa, ce­
li i  poznania prac kolejowych dla polączc- 
nu. prze: R umunię z  Zaleszczykami. Kole­
jarzy krakowsej byli ra<*wyceni okoiicS 
i waruntam, k'imaityczaem: Kosovj> —
który słusznie tyskuje lobie iriano połskW 
Szwajcarik

Ile subskrybowało woj. stanisławowskie?
Wedle dotychczasowych obliczeń stan j W  szczególności Stanisławów-miasto i po- 

subskrypcji na terenie woje.w. Stanisławów wiat subskrybowali 859,700 przy ilości 
gltŁggo wynosi około 3,000.000 z.otych. —  I 4,674 .subskri bentów. Stryj miasto i po-

Program radjowy.

F-a M I E C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
 LWOW, PL. NARJACHI 10 — TELEFON 53
uwiadamia, ża nadeszły samodziały bielskie h 14*—  zł, za matr w 12 kolorach. 
Gotowe uorania od zt. 39'— ■ !  Raglany od zt. 60'— |

i

S i r o n  i f ł a  s t a n i s ł a w o w s k a .

Zniesienie urzędów Katastralnych.
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GODŁO „GNOM".

NOWELE KONKURSOWE £  .

ZEGARMISTRZ.
Przy bocznej dość cichej uJray był 

sklep zegarmistrza. Sklep mieścił się 
w  oiednej dzielnicy miasta. I tylko r-Z 
na parę doi zaszedł laki klient co nie­
go i to z drobna laka naąrawka. Zegar­
ki. które ludzie przynosili panu Fil^o- 
tvi, były bardzo skrtfmine i takich też 
najwięcej było na sprzedaż w  sklepie.

Pan Filip był zegarmistrzem z zami­
łowania., Ruprostu kochał zegary i na­
trafił całemi godzinam rozbierać _ * 
znów skłaidac delikatny mechanizm. U’e 
szyta go ta logiczność w ubrocie kó­
łek. ten porządek, którego n’e śmiała 
ząkłócśc naminieisza śnbka. przez zł® 
czy niedbałe złożenie. Wsłuchiwał sić 
w  tykanie swych małych i dużych ze­
garów. jakie rnia] w. swym śklepig, & 
wyczulony jego słuch odróżniał zaraz 
najmniejszy nawet rnieprawdłowy 
zgrzyt czy szmer.

Przy naprawie Przemawiał cichym 
szeptem do zepsutego zegara, jak.'do 
żyjącej istoty: „Widzisz, źle chod7's z f. 
Sp.aźmaiz się! Czy wiesz, jakie cięż­
kie następstwa może mieć człowiek 
wskutek twojej . opieszałości?." Ałfoô : 
„Rzucali c :ę na co§ twardego biedaku!" 
i 1. p.

Najczęściej pan Filip sam siebie za­
wstydzał. łapiąc sie na tych monolo­
gach. ale często i usprawiedliwiał się. 
mówiąc: „Co to dziwnego, że 64-letnl 
samotnik gada do swych zegarów? 
Niewinne przecież dziwactwo". Lah 
dzie już zresztą oddawna dali mu mia­
no dziwaka i  tiochę sobie z niego po­
kpiwali. „Pan zegarmistrz taki filozof!" 
To slyezat bardzo często za sw-emi 
plecami, gdy przechodził uhcą. Ale 
byl na te powiedzenia zupełnie obojęt­
ny. bo ]t-go „filozofia" dawała mu dużo 
urozmaicenia w  życiu. A i tu oczywiś­
cie był pov edem zesar.

Kilka lat temu przyjął biednego elito 
paka - zna idę do pomocy. Zdarzyło 
się. że jakiś klijent dał drść kosżtow- 
ny zegar do naprawy 1 chłopak. jak ślę 
okazało, nie um ał go naprawić. Zbyto 
wany Pan Filip nie mógł zrazumifcc, 
jak można nie umieć jego zdaniem tak 
prostej rzeczy, a być pomocnikiem ze­
garmistrza. I to taki sprytny chłopak, 
któn umiał tak zręcznie namawiać 
klijentów do kupna, tak dobrze załat­
wiał różne interesy na mieście. „Len 
jesteś i tyle — mówił pan Filip - me 
chcesz sie tego nauczy., .  ̂ _ „Panie
majster, jabym chciał ale ja nip potra­
fię. ja wdać nie do tego' — wyjakną! 
chłopiec.

—  „On nie do tego. on nie do tego" 
— sapał pan Filip oburzony 1 nagle za­
myśli] się.

On ma rację, ten wyrostek! To zu­
pełnie to samo. co z kółkami! Przecież 
jakżeby sekundnik można dać zamiast 
godzinowego kółka? Mózg pana Filipa 
był bowiem tak zawładmęty przez ze­
gary. że najlepiej i najprędzej one" to- 
wał się przez takie rorówn\nia. Chłop 
ca w  jakiś czas potem oddalił juko. że 
był „nie do tego", ale teraz, gdy sie­
dział nad rozebranym zegarem, „oraz 
częściej przychodziły mu do gtmvy  
różne porównania.

Ażeby to kółko ruszyć, musi się 
obracać tamto. Przez co i następne s e 
oży wi. włosień wie. co ma robić. szp*m 
'del znowu swoje i tam dalej. Wskazów­
ki tem pobudzone będą odbywać swiocą 
drogę naokoło tarczy i odmier/ać cz o 
wiekowi godziny radości, smutku, nu­
dy. oczekiwania, godziny -rożnych ma­
łych i bandzo ważnych wydarzeń, 
jakże tu r ic kochać zęgarffw l 

Zdarzyło sii raz. że pan FHip prze­
czytał jakąjś astronomiczną1 _ książkę, 
bardzo zresztą popularne tiapisapą. 
Uderzyła go ta odwieczna pótęizna 
■iairmonija, panująca we wszetdłświccnie,
„Jak w  zegarku!" -  
ny pan TCP. Otf olbrzymów slonc do 
całkiem malutkich planet, Jak nasza o® 
m'a. wszystko ma swoją rolę, v®S«

miejsce i diogę. Jak w  olbr^ymiim ze­
garze. OcrywiScit wiele z  tej książki 
nie rozumiał. ale to porównanie zupeł 
nie go zadowoliło.

Na drugi dzień pana Filipa spotkała 
radosna niesspodz triKa. Do skfllepu 
wszedł starszy jakiś pan o smutnych 
oczach i ostrożnie położył na ladzie 
dość duża paczkę.

—  „Przyniosłem tu zegar —  mówił 
zmęczonym i jakby zmieszanym gło­
sem —  mech Pan oglądnie".

I rozwijał powoli zegar lękami bar­
dzo rasowemu i ładnema. Pan Filip wła 
snym oczom nie dowierzał. Zegar był 
isfmem cackiem z dawnych, bardzo 
dawnych czasów. Cały złocony, z wy 
pukla ti ochę tarczą, która opierała się na 
wysmukłych, maleńkich kolumienkach. 
Ale Co najbardziej zachwyciło pana 
Filipa, to wahadło. Przypominało jak­
by wzorek z  aroynusternej koronki. 
Podobny zegar widział pan B jp  raz 
tylko w  jafciemś muzeum dawno już 
ternu; pamięta dobrze, jak stał przed 
nim blisko gadzinę. I taki zegar zdarza 
mu sie do naprawy w jego biednym 
sklep ku! Z iakimże pietyzmem będzie 
go naprawiał, jak sie go na głaszcze, 
popro^tu „napieści" się takim zega­
rem!

— „Pewmie naprawa, odkurzenie? 
Zaraz zobaczę" — mówi do gościa.

—  „Och. nie —  cedzi smutny pan — 
sprzedaż.... Widzi pan. niechętnie z tem 
sie tozśtaie. ale jestem zmuszony. — 
Uśmiecha się mby przytem. ale jakoś 
rak niezręcznie, że robi sie z tego ty l­
ko przykry grymas.

biprzedaż?! Mieć na własność to cu­
do? Ale ile też on za to zechce? —  Pa 
nu Filipowi aż wiruje w  głowie.

— „Bo widzi pan. on nawet gra —  
o-dzywa sie cicho smutny pan i nasta­
wna odpowiednio wskazówki. I oto w y 
bija delikatnie godzina, a potem mały 
sklepik wypełniają tony ohiolmgo. a 
figlarnego gawota

-r- „No. więc ile? jakże będzie? — 
pyta pan Filip, drżąc już prawdę z na­
miętności do zegara. Ale smutny Pan 
nie odpowiada. Patrzył w okno, przy­
gryzając silnie wargi, tylko grymas 
koło ust zarysowywał mu sie silnie, 
jakby miał wybuchnąć płaczem. Ze­
gar odegrał swój gawot. kończąc go 
jakby nierozwiązanym, pytającym tro 
clię akordem.

Pan Fil,|p wymienił pewna nawet 
dość JiMa sumę.

—  „Och! dobi ze —  odparł smutny 
pan, machnąwszy beznadziejnie ręka 
—  niż i tak wszystko jedno!" Pobież­
nie przeliczył podane mu pieniądze 1 
szedł już do d r zw i Nagie zawrócił

—  „Mam pewną prośbę. Niech go 
pan sprzeda nie pierwszemu lepszemu. 
Niech Xo ma przynajmniej raki, który 
lubi zegary.

Wyszedł prędko. — „Taki. cc lubi 
zegary! —  Któż lepiej potrafi ocenić to 
w  swoim rodzaiu arcydzieło, jak nie 
pan Filip? Wogóie nikomu go nie sprze 
da, to będzie całe jego ukochanie do 
końca życia. Bo samoumy pan Filip, jak 
dotąd, nie miał nię j nikogo (próoz 
owych zegarów) do- kochania. Piawda, 
żt baTdzo lubił swego Maćka, bo ko- 
cisko było przemiłe i oczywiście ni­
gdy mu nie Przeczyło, jak to często 
robili lud/ie. którzy nazywali go sob­
kiem i filozofem. Tego kora miał już 
dość dawno i bardzo się do niego przy 
wiązał.

Zegar ustawił na hnnorowem miej­
scu na komodzie przyległej dc sklepu 
izdebce. Ileż przemiłych chwil spędził 
*rzy nim. Wsłuchiwał się w  jego deli­

katne tykanie. prześliczne wydzwania­
nie godzin i delikatne, a frywolne wy- 
łfl yWani 3 gawota, Żył tym zegarem. 
ioż teraz, gbyw ał pospolite narrawki, 
nte dbajac. że prawie niema z  czegc

I ż y ć .
Pewneigo rajzu j-muszonrr był wyjSć 

mif no. AA7 ndeszkauiu został fcoit.

śpiący na łóżku. Zegar e cho tykał, a w  | 
p°wnej chwil:' wydzwoni godzinę i 
.zagrał gawot. Maoiek obudził się i spój 
rzał leniwie w stronę Komody. Waha­
dło ruszyło się. a promień słońca, oświ® 
opjąo je, wywoływał krótkie błyski w  
złamanych ozdoby. Kot wyskoczył 
na komodę, bo go to bardzo zaintere­
sowało i bawiło. Zaczął ten błysk ła­
pać. Wahadło mu jed iw  uciekało. Raz 
tu. raz tam. I tak sie stało, że raptem 
wahadło zostało na jego łapce, pewnie 
zaczepił pazurkiem. A potem spaało na 
Podłogę.

Na te straszną scene wszedł pup Fi­
lip. Pociemrało mu prawie w  oczach, 
podniósł skrzywione, zgięte t zepsute 
wahadło. Naprawić sie pewnię da. ale 
io już stanowczo nie będzie to samo. 
Odbiły sie drobne czastoczid cudnego 
wzorku, wahadło zgięte i zegar stoi.

Rozpłakał się, pan Filip, a potem 
wpadł w pasję. Zbił kota. ile Wazło i 
anuwu Zaczął ogiądać nieszczęsne wa­
hadło. Wreszcie już i wieczór zapadł, 
apan Filip widział teraz już dokładnie, 
że zegar iest uśzkodi ony i wewnątrz 
prze^ gwałtowfie szapmięcie. Ogarnę­
ło go takie rozżalenie, ze jeszcze raz dał 
kotowi w skórę, otworzył okno j wy­
rzuci] go na podwórko. I to ten Ma­
ciek. którego tak lubił, taka mu spra­
wił przykrość'

Spojrzał mimowoli na bardzo gwiaź­
dziste niebo i  to przypomniało mu prze 
czytań; ong'ś książkę. —  „Jak w  ze­
garze" — szepnął do siebie. Wszystko 
nia sweja rolę, czas. miejsce i drogę 
I nic nie śmiało zakłócić odwiecznego 
porządku. Ale dlaczego ludzie tak cier 
pią? Zupełnie tego nic rozumiem. Tu 
taka jasna logika 1 obliczenia, a w ży­
ciu? Dlaczego ja musze tak bardzo 
cierpieć przez takiego głupiego, małe­
go kota? Co mii obchodź, teraz ta nie 
zmierzona, wieczna fcarmo-nja, gdy ja 
sTe męczę?

Zamknął okno i patrzył na uszkodzo 
ny zegar. Powdti uspokajał się, Za- 
visze o tei porze dawał Maćkowi mle­
ko. i teraz korsko wygnane, żałośnie 
miauczało na podwórzu. Jakoś pusto '

Zrobiło sie panu Fibpowi. Siadł i za­
myślił się.

Zegar miiiozy i kota n'“ma. t r z fc e ź  
Macior- nie zrobił tego umyślne. Jak­
że można żądać od zwierzęcia, ażeby 
rozumiało zegar i do tego muzealną 
panwtkę. Kot zosta* wyguaiiy i cienpi, 
choaaż zispeinie nie rozumie, za co. Ja 
też dfeipię i też wiele przecież n;e ro- 
zumierh. Ot. przed chw!1a przj szło mi 
to na myśl. A może. może ja tu stoję 
przed taiką dia mn.e tajemnicą, jaką 
dla Maćka iest ten muzeahry zegar?? 
Każdy zegar składa się przecież z wie 
lu części, od wiolkich aż do bardzo ma 
łych. I tak. tek tam: od dbrzyma-słoń- 
ca do atomu. A więc... a więc i ia też 
jestem częścią odwiecznego zegara! 
Al© czernie, ooh czernie jestem? Na­
wet nie jednj-m ząbkiem r ; kółku w 
stosunku do tej potęgi. — Tak! ale na­
wet pył może wpłynąć na porządek w 
zegarze... a za tem zawsze idzie jakaś 
wada. jako nieubłagana konsekwencja. 
Wszystko ma swoja rolę i jeśli nawet
Pył będz't na wiosieniu o Boże!
Boże...

Pan Filip nie spał cala noc. O czem 
myślał? — Cz-, może wreszcie zrozu­
miał swoóą „rolę" w Wielkim Zega­
rze’  —  O ten: nie dowiedział sie mikt. 
Wiedział to tylko ten zegarmistrz, któ­
ry odwieków puszcza w ruch i zatrzy­
muj e wahadła serc wszystkie!' Swoich 
otworzeń.

Faktem jest. że w  kilka dni potem 
zjawił sie w sklepie chłopiec (ów 
chłopec „nie do tego") z małym ttu- 
tnoczkieiTn. a pan F:iip krótko mu 
oznajmił: „słuchaj bałwanie, będziesz 
m synein. Może będziesz lepszym sy­

nem niż zegarmistrzem. A po mojej 
śmiirci ten sklep będzie twój'"

I barwan został mu synem. Ale oan 
Filio był już w ludzkiej opdnji uznany 
za kompletnego dziwaka i to takiego 
z „finłeni", bo gdy coś źle sifc dz ał” . 
zwykł mawiać: — „Ludzie nie uwatn 
j‘a na m c.i nie zdała sobie sprawy z 
tego. że musi bvć porząaek w  zegarze, 
inaczej szwankuje". -

„AWJAZ".

PUK
Zegar w  korytarzu tyka! pizecągie 

— 2®rzytiij|wre.
•Miot atramentową mgłą wypełnił 

v»czelnfa cztero - ścwnna kłaitikę wię- 
ziemim tłumiąc nerwowcy stukot lcro- 
hów.

, n ^m i nazad — tam i nazad — raz, 
dwa —  raz, dwa —  chód z, t cziowJek 
okryty szarym łachmanem. Pręgi kirat 
majaczyły w  górze. d7»ełąc mtenizyw- 
ny granat ni/eba na prostokąty, rów­
ne, odmierzone. Echo wtórowało kro- 
n^m, głosem głębokim, jakby wydo­
bytym z  wt silicie i lieczkt kosmicznej- 
przysłoniętej gnbym  kocem. W  atra- 
mentiowej mgle, sizairy kitel więzien­
ny, stawał się zjawą niematerialną, 
zwiewaną podmuchami echa z kąta w 
kąt.

Wina i kata. Kara straszna. Sznur 
zakończony pętlicą. Symbol prawa- 
Klucz otchłani śmierci.

Rodiylony szary zarys, drgający kro 
kani —. człowiek słazamy na karę 
śmierci, liazy i wylękłym mózgiem, 
drgającym iopotiiwie sercem, mstiające 
sekundiy, ostaitnle stopnie żyria.

—  Potem nie będzie już czasu. Po­
tem nie będzie tykania zegara, ani 
pręgowanych krat, ani duszącej zmo­
ry, ani obrzj-dłegc. wśi^gującego ^  
wszędzie atrachu.

—  Nicość! Pustka śmierci! Orchłań 
bez-v. ymianowa — bezdenna —  bez- 
czasowa.

To kara! A przewinienie! JVLożc ono 
mdcą swojego przeżycia i o s p a ło  
pustkę __ a może ono zdusi bezww- 
miarowiaść do jedn-egb, jedynrgc p»ui- 
ktu, do jr dnęj s< kundsr ustatln iegc 
m d e m  ś v ia A w «*a ,

A potem? To tylko wyobraźnia 
ludzka.

Duch — duch — duch. W  pu/nicj 
odtrącenia jęczały kroki. Więzień 
przystanął, poruszając pokraczne-e rę­
kami,

—  Byk 'prędzej! To co jes' — jest 
tnilionknoć straszliwsze, od tego, co w 
szarej pośw acie wsch-odziicego siońca 
się sianie.

Gran-iic-a życia coraz potężi-iejszym 
a beizgto-śnym wzaskiem instynktów 
zaczynała srię znaczyć ną kresce każ­
dej seikuudy. Czas i . życie —  ruch l 
c-zucie oibrzyrraly w swcdę, ostaln-iei 
wędrówce. Kłębowisko przeżyć, obra- 
żów. zwćdów sennych —  roje reflel:- 
syj, wytłumaczeń, pomysłów i płoch­
liwych raz tldiwi eń — irv:esiza.ło sie nt- 
z™ , praenikało, oblęguteic 6haio:ycz- 
ibie świadomość nastawiona oczekiwa­
niem pierwszych objawów bnzasKu. 

Zegar w korytarzu tyka? przeciągle
— zgrzytł-wie. Strażnik wodził zaspa 
tn-m wzrokiem po skąpo oświeJon, cl- 
murach. Kot na dachu zamoapczal 
przenaźbwłe. Gwiazdy ;nruga!s filu­
ternie.

Wiięzler podszedł do kraty. Przy­
siadł i nagtom rozprostowaniem -nóg 
wyrzucił się do góry, chwytając ręko­
ma za kraty pomiędzy luióre wcisną; 
głowę. RozsŁcrzonenj oczyma wodził 
doioita. Zaledwie słabo rysujące się. 
[sztaby wieży kościelnej wystejace. 
ponad mur więzienny, i dałei już tyl­
ko granatowe niebo usiane gwiazdami
— to jedynie mógł dosirzeidi; z oku? 
zakratowanego. I viecej nic.

Puiscfr pdicami kratę.
— Co mu ł  tego świata. Nie to ch.ęiąi 

sobaofflć. oeai jadzie, u ooonS-
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rza muru nic wałęsa się pies — taki 
rudy jak wiewiórka —  'ego najwier­
niejszy Puk —  owczarz a-rtg oiski — 
może go- kito w'dział?

Znalazł go  w  czasie rewolucji bol­
szewickiej w  małem miasteczku na 
granity Europy i Azji; w ozasie pod­
glądania przemian dziejowej wag, —  
budzeni sie do wolności ludów ucie- 
miężynych. Jako oncokrajow-ec nie 
■związany emocjonalnie z  krajem i lu­
dźmi pomiędzy któirym historia zała­
twiała' zastarzałe porachunki sewen- 
dał sie baz zajęcia i cielu. Był jeńcem 
starej Rosji i to mu do pewnego stop­
nia gwarantowało swobodne prawo- 
poruszania, bez koniecznej deklaraci'- 
ua te. lub ową stronę. Nie miał w y­
raźnego powodu nienawidzenia burżu- 
azji. ani achoty popierania wyswoba- 
d zając ego' się prctóaniatu Te owa po­
jąca nie posiadały dlań żadnej treści. 
Zył dotychczas jak tramp — taiki ot 
bezpański pies —  kondotier słońca —> 
sobie pan Wałka klas była w jego- 
pojęciu, ukróceniem wolności jednej ze 
stron i  jako taka była mu obcą. a na­
wet nienawistną.

Był- wyznawcą' dosłownym wilso­
nowskiej zasady samostanowienia i 
przyznawał ’ to prawo Sinym. Wycho­
wał s:,ę w ciekawy zaiste sposób Nie 
doznał nigdy specjalnej dobroci cd lu­
dzi, ani go też nikt za bardzo- go jfhf 
ukrzywdził Żył z dnia ńa dzień, cie­
sząc się, że żyje i że chce żyć. W y ­
zwolenie głoszone przez ludzi, którzy 
z  karabinami w ręku polowali na dru­
gich, jak na kaczki, wydawa.0 mu się 
co-najmmiej dizw nem.

Na ostrze odpowiedzieć ostrzem — 
watezye dlo- upadłego — równy z rów­
nym — to jest w porządku, ale koniec 
tia tern, skoro nie słanie jednego- z wa'_ 
jeżących. Ale żeby potem pokonanego 
d-ermężyć. zmuszać go do hańbiące; 
pokory, do poniżenia, brr... —  to 
wstrętne.

W  czasie tej zawieruchy ognia że­
laza i pojęć, znalazł ńa ulicy wałęsa, _ 
jące się szczenię, skomlące z głodu i 
iwzradiłości. Żal jmu się zrobiło bez­
bronnego zwierzaka. Wziął go pod pa­
zuchę i przyniósł do swojej kryjówki. 
Odrąd w  jegp dowolny tryb życia, kie­
rowany li tylko fantazd —  wkradła, 
się pewna systen 1 atyozność —  uzależ­
nienie się od kegoś drugiego —  troska 
d małego Puka. Pokochał go a Puk od 
płacał mu się z  nawiązka. Włóczyli się 

■- razem '—  jadali razem z jednej miski 
i spali pod jednym kocem. Rewolucja 
toczyła swój krwawy w-a-lec obok nich 
a oni zdawali się go nie widzieć. Żyw 
oderwaiem życiem, wypełniając je 
sobie doszczętnie. Jeniec tresował Pu­
ka dobrotliwie, rozmawiając z nim po­
ważnie, ctesząc się jego figami. Puk1 
czaraemi ślepkami wodiził za swoim 
paneim jak za najwyższem i najmą­
drzejszym dobrem. Znali się nawylot i 
rozumieli.

Potem, kiedy im dokuczyła ustawi- 
■ dzna strzelanina <ło ludz.il. jeniec wziął 

węzełek z rbogiem młenaem na plecy, 
gw^dną’  na Puka i powędrowali ku 
z-icny obiecamej, bo ta zanadito- pachnia­
ła trupem i spalonym -prochem. Żyli 
nada1 beztrosko, uśmiechając sie do 
słońca, do gwiazd i modrego nieba, 0- 
,mijając przezornie ludzii, co do któ­
rych nabrali dostatecznego przekona- 
■nJa, że są to złośliiwe małpy, wadzą­
ce s-e za łby o lada głupstwo. W yglą­
dali i ż  zanadto skromnie, aby ich mo­
żna było pnse-dzić o zamiary kontrre­
wolucyjne. Szli więc nie zaczapiiaai 
p-zez nikogo. Świat wówczas zdaje 
s ie powirócił do czasów wedrówek lu­
dów i jego ówczesnych praw.

Spali pod golem niebem i jedli co 
Bóg -dał. Troszczyć sie o jutro.- byłoby 
-to tylko obciążaniem się niepoirzeb- 
nem. Będzie to, co ma być. A, że są 
nein. radośc.1 i dobrej myśli, więc bę­
dzie to. 00 ich tartt-azja wycz-aTuje. Tak 
'im rtobrze było — więc po co niepo­
trzebnie się tna-itwić.

Tam gdzieś na Zachodzie ozekał ich 
kralt, gdzie dobro jeszcze do tego stop­
nia panowało,. że krwawa prawda ‘ 
(biask adrodzęira, zrodzony z  łun spa­
lonych domostw, z huku sa'w i jęków 
mordowanych. nie miał jeszcze dostę­
pu.

Tak myśleib oba j, So Puk był gorli- 
jBpm uczniem ‘Jeńca 1 m  "(ni uznał aa

rozsądne, Puk potwierdzał skwapli­
wie machaniem ogona. Co dzień Jeniec 
kładł w nadstawione posłusznie uszy 
psie. rozmaite w.adamoścł ze świata, 
które w  jego mniemaniu do psiego 
wychowania były konieczne. Puk słu­
chał — a jego błyszczące oczy i roz- 
kiwany ogon, stwierdzały dobrnie, że 
zrozumiał i w-szyslttou- dobrze zakono- 
tował.

Jeniec nicwitle sam wiedzał ale to, 
co zdobył sam doświadczeniem, było 
•proste i podsycone kultem życia i ra­
dością z istnienia;

—  Tytko ludzie są niewiadome cze­
mu tacy głupcy, że zatruwają sobie i 
innym życie.

Zagadnienia ekonomiczne, esy - flo­
resy prawne — .byłyby lego zdaniem 
dopiero możliwe do przeprowadzenia, 
•kiedy by wypływały z poczucia wła­
snej godlTiO-śc: i radości życia.

Ruuość szczera otwiera mi ramiona 
dc drugich — mówił Jeniec do Puka, 
Kiedy ten wpadał w  jego objęcia w 
czasu  ̂ wspólnej zabawy. Puk uczy* 
Jeńca wzarnon przemożnej mądrości 
amury, znanej mu z czujnych instyn­
któw Uczył go, jak można przeczuć 
niebezpieczeństwo, jak sę  urządzać w 
czasach różnych powikłań atmosfe­
rycznych. Jak należy rozpoznawać 
złych i dobrych. Uczył go epac czui- 
«ie  i czuwać sennie; żyć prawami od- 
wieczne-mit przeczuwając 1 uświada­
miając je sobie.

—  Nikt. z -pod praw naitury się nie 
wyłamie — mówiły jego- błyszczące 
oczy i wywieszony ozór — a mściwa 
ona jest, jeżeli ktoś chce ie' szyki po­
mieszać.

—  Ona rządzi prawami fizycznemi. 
Ona jest najmędrszym pa zemysłow- 
cem. Tylk-o trzeba się jej uważnie przy 
shicliać i  podglądnąć jej metody.

Jeniec przemyśŁiwał nieraz nad nie­
mą wymową faktów, przez Puka pre­
zentowanych. W  jego duszy lęgły się 
zalążki zgodnego współżycia, w y­
obraźni sitlwarizającej tiowe warunki z  
samem życiem.

Mijały dnie, miesiące i lata. Budził 
;ich wschód słońca, usypiał kołysanką 
Iekkj powiew, chłodzący rozpaloną ku­
lę o  zachodzie.

Skwar sycił .miodnym zapachem, a 
nucn śnieżny kuł dla nich przepyszny 
pałac lodowy. Huragan dął w  milion 
trąb i tęczą maiła dla nich nieboskłon.

A óni sizlł ciągle naprzód, wierząc 
mocno, żie znajdą zakątek, gdzie ludz­
kie urządzenia harmonizują snę z  prze- 
pyctem oglądanych cudów.

D/.wną jest ślepota ludzi wierzą­
cych. Jakże lzaako powrywa siię ona 
z  rzeczy wistością.

Koło midi tymczasem wiał wichr 
dziejów napęcznialy treścią. Przewal’- 
{ »  sie wojna polsko - bolszewicka. Kry 
zys rozpiął swą pętlicę dławiąca. Pod 
ziemia kuły młoty zbrojeń. Człowiek 
uginał się pod ciężarem trosk i obawy- 
Nurrowały prądy nienawiści. Wzbie- 
■rała żądza odwetu.

Stwarzano sobie urojone fikcje gne- 
6'ięfen i skrzywdzonych. Jeden posą­
dzał drugiego i czyhał na jego mienie. 
Huk ar-mauni nie ustawał i łuny ntt ga­
sły. Słowo Boże ginęło w pomroku 
wzburzonych nam.ętności i jękach gnę 
bionydh.

Jakże dalekc mieli jeszczi 00 wy­
śnionej ziiemi -obiecanej!

— Gonią wszyscy za marą chorych 
wyobraźni. a mszczą sie Jedynie na 
samych sobie. Wszędzie widzą krzyu - 
dzadeli. tylko w sobie nie chcą ujrzeć 
przyczyny niedoli i zła Ale to tak. jak 
bumerang w-aca do tego. który go 
rzu-cil. Smutnem jest to tylko, iiż nawe; 
umierając myślą, że ich dosięgła wra­
ża lub nienawistna rek-a oboa i z ję­
li iem przekleństwa zamykają oczy. Za 
pomniapo słów miłości. Wyłrg-owano 
je z treści.

Ponury wyścig!
Ngdy jeszcze tak bardzo człowiek 

nie nienawidził samego siebie, jak te­
raz. Joniec wyszeptywał ue prawdy 
Pukowi! do ucha, który powcinam ma­
chaniem ogona wydzwaniał pogrzeb 
ne nieszczęsnym.

Przeszli już szmat ziemi, Mkieilit pol­
skie rozłogi, kłaniając się wierzbom 
przydrożnym, pozdraw iając uśma/echem 
modre wstęgi wód.

Cbnaęfcag îpod cii stopami pwjUs. pól

brandenburskich. Tutaj było najgo­
rzej. Zaczadzeni demagugją ludziska 
skakali sobo do oczu, Grzechotał czę­
sto ogień rewolwerowy. Czystość ra­
sy zagnieździła się na ustach wystra­
szonych i rozwydrzonych zarazem, 
którzy z  obłędnym szalem tępili 
wszystko co nie niemieckie, —  a ser­
ca biły niespokojnie, przysłuchując się 
-ich ryiimon, czy aby w  żyłach nie 
płynie skażona krew Wszyscy byli 
podejrzanymi i wszyscy tropicielami.

Eryiye własnych zbrodni wypełzły 
z nor gnając ich biczami lęku i rozwy­
drzenia.

Obłędny samosąd.
Za plecami ogłup'ałycii ludzi, zmora 

przemysłu wojennego pracowała w 
zdwiojonem tejiip-ie.

Jeniec z Pukiem czuli się tutaj żie. 
Na każdym kroku prześladowani, prze 
pędzani, tułali się z kąita w kąt. Pa­
trzyli z przestrachem n3 to. co s-15 w 
około- działo,

—  W  Rosji ludzie s-ię mordowali — 
wylazły z rich zwierzęta dzikie, ale 
nieskomplikowane, głodne, ai-e nie 
zwyrodniałe. A tutaj!

Paó-zat Puku. — tutaj grasuje banda 
szaleńców — ludzi powariowanych; 
jedni ze strachu, inni od nabitych im w 
głowę ćwieków.

— Tych nie prędko rzeczywistość 
przywróci do przytomności _  kiwał 
Jeniec głowa ponuro. — Oj narobią oni 
bigosu. —  Nile tu po nas uchodźmy 
stąd, póki azas.

Niie można jednak żyć na margine­
sie życia —  w odosobrieniu. Zapóżno 
to- Jeniec zrozumiał. Cała rzeczywi­
stość ludzka w jedne-m uderzeniu ze­
mściła s,:ę za jej zlekceważenie.

Dwa miliardy ludzi podniosły mści­
wą rękę.

Jieuiec z Pułkiem wypoczywali. W  
foisownej ucieczce z krainy obłąkań­
ców, wyczerpali wiele energii. Opadli 
z  sił niedaleko granicy polskiej. Słoń­
ce skryło się dawno na zachodzie, kie­
dy umęczeni ułożyli .n-e dc snu. Jeniec 
z tobołKm£im wędrownym pod gmwą, 
Puk obok niego, dzieląc się ze swoim 
panem ciepłem własnego ciała 1 pchła­
mi.

Drzemali smacznie. Wyrwało ich ze 
snu muene szarpnięcie i cios buta wy­
mierzony w  brzuch psa. Zerwali się 
na równe nogi.

Puk wyszczerzył zęby ostrzegaw­
czo. Jeniec zacisnął obrormiic pięści. 
Stek pnzeklefisłw niemieckich posypał 
się na ich głowy Graoka ludzii w  bru­
natnych koszulach wyłnyś+ała. wyma­
chując rękami

Zaspany Jeniec nie bardzo rozumiał, 
o  co im  chodzi. Ni'e ruszał sie więc z 
miejsca i nie zmieniał pozycji Obronnej;

To ich w dać rbzwścieSfito, bo w 
tej chwili jeden z ruch pnzyskoiuzył do 
Jeńca; podnoisząc do- góry pnęść. Je­
niec skuM sie. Puk, w airkr.ąwszy 
wściekle, gwałtownym susem wyrzu­
cił się w powietrze, chwytając kta*ni 
zwiiniiięitią w kułak rękę szwaba. Nazzi
zawył z hoiu.

Błysk —  hafff! — Strzał w uszach 
Jeńca zbiegł się ze skowytem Puka. 
W  przerażonych oczach zamajaczył 
spadający Puk z którego rudej sierści 
ściekała krew. Jakiś czerwony tuman 
przysłoni* mu oczy W  głowie zawiro­
wana błyskawicznie myśl i padła jak 
płonąca żagiew na mózg.

— Puka zabili.
Skoczył-1 W  jasny pysk Szwaba chlc. 

stnął straszliwym zamachem ręki. Po­
tom zak-rzywiooem palcami wpił się 
w  mięli ki gardziel, jęcząc z c.cha. Mo­
cne uderzenie w głowę pozbawiło go 
przytomność.

Kiedy ja odzyskał, jechał na wozie, 
pomiędzy eskortującym go patrolem w 
brunatnych koszulach. A za wozem 
kulejąc, biegł Puk, śkowycząc j żało­
ści. Z prawego boku ściekała krew. 
Czarne ślepia wpatrzone były w Jeń­
ca z bezmierna miłością.

P t i wszystko
Potem wtrącono go do wiezienia, Co 

s.ę słało z Pukiem, nie wfec.z"ał Przy 
puszczał, że wałęsał się pod bramą 
więzienna, skucząc za nim. Prosił do­
zorców o wiadomość — czy pod mu- 
rami- nae włóczy się pies — iak1 rudy 
jak wiew iórka — owczarz angielski, 
jegc nąidrc-ższy Puk. -

& 4 js io  m w w  r -  ż ę ta l u  zob ł

łowanie załzawionym wzrokiem Od- 
powiadiii szyderstwem i śmtochem.

Sledzitwo nieskomplikowane zestu. 
ło ukończone. Dowiedział ste z usl tłu 
macza, że za zamach na przedstawi­
ciela władzy — został skazany na 
śmierć przez powieszenie. Na ś-mi;e-rć

Teraz oczekiwał rannego brzasku —  
godziny piątej, w której miał być w y ­
konany wyroK.

Chodził po celi wypełnionej^ atra­
mentową mgłą, z sercem sciiisniętem 
lekiem i żatośclą. Nie miał rozrachun­
ku ze światem. Pojednanie z Bogiem 
było tylko prostą modlitwą ufnoś-i 
Czemże bowiem zawinił? On. prawie 
ba-ba-zyrca, człowiek, który umiło­
wał wolność; z niej czerpiąc moral­
ność i; prawTo. Wszakże Bóg z tezoż 
-samego źródła czenpal. tworząc śwńar. 
Poszu-kiwał z;emi obiecani j —  niereal­
nego świata szczęścia. Toć to ceł na 
wysoka miarę!

Myślą* o Puku — o stworzeniu, Któ- 
te jego żywot szary uczyniło pięk­
nym, przez przywiązanie i przyjaźń,
— które dało mu przedsmak poświę­
ceń a i pojęcie życia, wspólnoty, na 
przyjaźni i miłości opartej.

Puk! Co teraz się z mim statne? Czy 
żyje wmgóie? Kto się nim zajmie, kto 
jego przytuli? Ludzi tre nauc.aył s te 
kocnać, bo zawsze go jakoś umieli 
wysunąć poza obręb swojego życia, 
kierując się urojeniem i fikcjami kast i 
warstw socjalnych. P es  tego nie roz­
różniał. Dła niego był on panem — 
starszym, rozumnym bratem, którego 
przez miłość słuchał i za jego dobro 
był mu wiernym.

Sekundy leniwie przesuwały sie ze 
zgrzytem do zardzewiałych spręży­
nach zegara w  korytarzu. Pomiędzy 
pręgami krat majaczył świt. Infcenzyw- 
ny granat szarzał, przybierając coraz 
jaśniejsze odcienie.

Jeniec usiadł na tapczanie.
— Jeszcze parę chwil — jeszcze pa­

rę... zgrzyt otwieranych zasuw spło­
szył jego myśli. W  jasnem wycięciu o- 
twonzonych drzwi stanął strażnik

— No przygotuj się. zarr*. przyjdą
—  pow iedział twardo.

Jeniec bez słowa ukląkł keto tap­
czanu. Zaczął się modMć.

Za kratami jasna falanga ścierała 
ciemne barwy Połyskiwał ciemny fio­
let. przez który przedzierały się iskrzą 
ce życiem i jasroścri kolory

Ukryte głęboko na wschodzie s łoń ­
ce, w ysyła ło  swoich gońców promien- 
nycn, oznajmiając zwą*'ałym przyjść e 
nowego dnia.

Jam jest słońce wielkie —  radosne, 
które dzień czyni i radość fllcrie — o- 
p;eu'a!: pierzaści heroldowie.

— Aha — mruknął na odchodnem 
strażnik — naczelnik więzienia pazwo 
lił wam wpuścić psa. o  któ-egoś; je się 
wypytywali. Wałęsał s:ę pod brama i 
riia-k nie dat 'się Odpędzić, a tak zawo­
dził, że uszy puchły od tego wada. 
Paskudne pstsko —  spiunął z, pogardą.

Jeniec zerwał się. Nie rozumiał, co 
mu strażii-ik powiedział — usłyszał 
tylko wyraz pies.

—  Wałęsał się — wył! O moje P>- 
sko! Pewno jest głodny i ranę ma nie- 
opatrzoną.

Strażnik wyszedł, a po chwili rozle­
gło się radosne Szczekanie. Przez u- 
chylone drzwi wpadł Puk; Wychudzo­
ny, zbrudzeny i wynędzniały jak nie- 
boskiic stworzenie, alf radosny 'i szczę 
śliwy. Skakał, sza'ał. szczekał i wy­
wija r ogońem jak cepem. Jego rudy 
bok zeszoecony był zeskorupiałą ltfd 
są skrzepłej krwi.

Jeniec klęknął na ziem; i podska­
kującego z radości psa chwycił j przy 
tulił dc siebie.

—  O Puk — o Puk — o Puk — 
szeptał, a z oczu niebteskicli. jak !>!? 
kit niebios, piynęty rzęsiste łzy.

Na nieboskłonie wschodziło wspa­
niałe. wielkie. — lados-ne, —  dzier, 
czyniące słońce. Nadszedł nowy 
dij-eń — witany rzęsisfenti .zami jeń 
ca i radounym siczekaniem Puka.

Na ko^-tarzu zastukał głośno sze­
reg obcasów. Puknęły na komendę 
kolby karabinów o ziemię.

W  r-udj ch kudłach psa. wschodzą­
ce sifońcc zagrało prav"dizńv.-em zło- 
rem.
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Uśmiech sicząścla. "
^Realizator Sidney FraMdrrf, produkcja 

Sl-0—Goidwyn—Mayer (kino (,,CasinO“ ). •
Znowu o w i t a  n a s  fala filmów o t. zw. 

r^ lt ie j miłości. Na odmianę. —  po lzp ie. 
bJAMskich. niesamowity cli i egzotycznych, 

^nawia się nawet w  odświeżonej posta- 
} .słl nną ongiś ..Białą liljc“ i „Wschód 

*joóca“ Bral:uje jeszcze chyba „Siódmego 
y*eba“ . Dziwnym zbiegiem okoliczności w  
^Wnych i obecnych tych i‘lmach o miło-'1 
i c' tłem jest zawierucha Wielkiej Wojny.

konflikt; obowiązek tołtilersk —• 
biiłość kobiety jest istotnie hardizc. „foto- 
Seniiczny“ . jeśli się tak można wyrazić.

itażdym zaś wypadku sprzyja łatw emu 
^tymenitoWi Odipowieozialnie i twardo 
2ostał postawiony jedynie w  „Pożegnaniu 
2 bronią", tu jednak cenzura st iranrie 
^  y kroiła sceny płochliwej ucieczki wojsi.

oskich i ,,W3 gładziła'* sprawę dezercji 
bohatera z frontu — do koctianej Kobiety.

Film Famiiiklina. nazwany banalnie 
•>Uśru echem szczęścia", jako jedyny wstrza 
Saiący moment ma powrót z  wojny okale- 
^ałego na cale życie bohatera. Wobec 
"Urnowy tego straszfwego złamania buj- 
nej młcaośu. niecnie cały watek miłosny.; 
S{nty mentalny 1 fantazyjny. Swioją droga. 
Sra Normy Shearer podnosi wyisokó walor 
^atej sprawy. Miłość w  tijęciu Franklina 
jest jedna*. tyłico bajką dla ślamazarnych, 
sentymentaJnych diziec.. Jej nieżycio A-y 
charikter podkreśla cały wątek zagrobo. 
'"'ego romansu wuja Jotma. bw l
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List z Przemyśla.
Muzeum Tow. Przy]. Nauu. — Frclckclu 
W B„ B. W. R. -  Lustracja. — Filantrop, 
aut«»i, nopa*ator —  Sukces Wystawy 
Rolnlcrit Pr<jpoganda antypaństwowa 

ua Wsi.
Muzeum Ziemi Przemyskiej Tow. Przyj. 

Nauk pod troskliwą opieką kustosza, inż. 
Kazimierza Osińskiego uzyskało w  osta­
tnich ażaiSach szereg rzadkich przepięknych 
Przedmiotów muzealnych, zwłaszcza z  dwa 
lu historycznego polskiego i wykopalisko­
we _ archeologicznego.

Muzeum T P. N. niezwykle bogata za­
opatrzone wykracza, pod względem warto, 
ści naukowej, daleko potz; z-sięg regional­
ny. To też ten zbiór rzadlAch zabytków., 
ustawicznie . wabosacamy. dzieci nier stają-, 
cemu w  wysiłkach i pracy zbieraczowi iai. 
Osińskiemu, szczerze zasługuje na nriairtf 
ozdoby i chluby prastarego grodu Ffcze. 
uiysława;

•  * . *
W  lokalu, orzy . 1. Mickiewiza 2, urzą- 

dza rada- grodzka B. B. W. R „ wykłrdy 
* dyskusje tia rozmaite tematy z dziedziny 
his;or;i. nauk społecznych, literaturj ' itP; 
Po referatach toczą się bardzo ożywione- 
rozprawy. Zebrania są tłumne, świadcząc 
bardzo dodatnio, że urządzanie -wykładów 
iest pomysłem trafnym, odznaczającym Sie 
Wielką siła atrakcyjną,

*  *  *

Gospodarka gminy przemyskiej i przed­
siębiorstw komunalnych bym przedmiotem 
Szczegółowej lustracji, którą przeprowa­
dził z rc mienia wojewódzkiego wydziału 
Samorządowego insp. Aulich,  ̂ bawiący . od 
szeregu dni w naszem mieście.

*  *  *  .

Na cele popularnego Zakładu św. Józefa 
Przeznaczył cały dochód. autor dr; W a- 
Gaw Romanowski ze sprzedaży nowego 
"Zbiórka wierszy'1, wydanego własnym, 
uakładem w  jednej. z tutejszych drukarń. 
P*-. Romanowski, zna iy  fiłantre p. opieku­
jący się od lat zakładem św. Józf fu sam 
też sprzedaje swoje wydawnictwo. aM tyra 
sposobem tem łacniei uzyskać ".otów.cę 
dla potrzeb wspomnianego nakładu humani­
tarnego.

* *  *  *
Wystawa Rolnicza w  Domu Zol iterza

°twarta i urządzona staraniera Okr. 1ÓW. 
Rolniczego pod przew. Ludwika Myszków.
skiego ze Stubcia odniosła wtelki sukces,: 
żarówno pod względem -toboru ekspoti ł- 
tów. jakoteż dzidki liczJicd frekwencji Pu- 
bliczoości.

* * •

W  Maćkowicach. wsi od idal Przemyśla, 
Wykryły organy policyjne P.o dłuższe ob­
serwacji gniazdo działalności antyp„n; ^ o .
'Vei. w której zaangażował się sMrcg mło.
j'1'ch maćkowiczan. wśród ni<*

ws/ą akcję rozwijali brama G mt lako- 
'vic ^Konstanty. Dmvtro ł Teodorl^ Iarą- 
,1’za Eu?< njusa > BaTdarhowski Stefan. 
Młodzi ci ukraińc . działając 
darzonej ideowo mikstury z !}“
1 irrcdcnly, zmierza! Prz^ 5̂ . y 
P°głebian:i nienawiści do Pańs f ’

To był program na & &  
ta jedni’ 1; • da przez organy bezpieczeń­
stwa Dr.:;.". a szerzycie^ W  t aiutceo 
^  weszła nycht

Towary błswatne, ołotna, pościeL
Na]W:ększy wybór. — Ceny fabrygsne.

FranciszeK O R Z E C H O W S K I
Lw ów . R Y N E K  29. 1734 Tel. 23-55*

FUTRA

5YPIAI.K1E iAuiiLHlE fOKOJE MESKlE
oraz W S Ż E Ł K a is i  M k B L t  na zaniówięnie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
w yłączn ie  z  własnej w ytv/órni wykonuje i poleca, tanio

E D W A R D  R L E B A N
Ł - W Ó W , S O B I E S K I E G O  3 . T E Ł .  7 0 -4 ,5 . Ip61

Międzynrr Kongres Geogratirzny
m Warszawie

Na wailnem zebraniu ''.'ii^dzynaroido- 
wej Unai OeoErafiicizne.j we wpzieśMisi 
1931 r. w  Paryżu powziętp’ y-dnoniyśl- 
n;e uchwalę, aby Międizynaroidowy ! 
K,utti®reis Getograficzny odbył s;ię w --o 
•Ku 1934 w  Warszawie. Wobec tego 
Nanoidlowy Komitet Geo®1. af»ozsn,y Pol­

eski postanowi! zwoiać Kongres do 
Warsżawy pa koniec- sterpnaa.

Mogą uyć doipuszczon? Pod obrady 
Kongresu referaty na następujące te- 
nimtiy: .
■ Sekcja kartograficzna ' Sposoby 
przedstawienia terenu - na mapach. 
Tłzuity kairtoŁiaficizne i ioh z p o w a  
ni© dio ka tt geograficznych. Spraw oz­
dania ż  prac topograficznych i kafto- 
a ra f iczmyich’, , wykonanych  przez W oj- 
skow T  Instytut Ueografieziny oraz ; 

- prze s pry w a tn e . instytiuty kartiagra.fi.cz i  

ne pańlsitw, należ \eych eto Unii. inne | 
jprace i publikacje karuoyraficzne. i

Seikcaa geografii tiizyazniej: Koz.q!ta-, 
ty badań geograficznych nad czwarto 
rzędem. Kjnawędz!e iako z ;awiisko. mor 
fologiazpe. Me tody miorfomeferj ezne 
oraz ioh zasitoisowanic w morfo'!ogjii. 
Kksyfikaicda klimatów. Klasyfikacja 
rzek według wspoicz.ymnika ^dpfywu.

Sekcja anflropogeografjr y-złowiek 
w krajobrazie geograficznym. Typy 
geograficzne, koloniij: zjawiska emigira 
cji, aklimatyzacji. Wpływ środowiska 
geograficznego na. komumlkacię lotni­
cza i samochodową. Rozmiie8zoz“n,ie 
przemysłu, prawa geasrafiozne tego 
rozmieszczana-. Oeugiraifja mtiaisr.. Spo­
soby wydizkłama regionów w  geogra 
fji akottomicznej oraz sposoby graficz­
nego toh uimiowaiiK..

Sfikcja geografii prehistioiryczi&ev ge-.
' oigrafii historycznej oraz hstorii geo­
grafii: Rekonstrukcje warunków geo­
graficznych osadnictwa prehistorycz­
nego. 7tniany « kratobraziis g tografi-. 
czinym w  czasach historycznyrh (do- 
kitnsenity i kormmikafy). Nieznane lab 
maio zimne dokumenty kartoigraficz- 
ne.

Pdk.ia icnajobrazu geoigrafilozriego: 
krajobraz geograficzny j jego.prze- 
brażenia. Pojęcie reg:onu geograftozne 
gn. odstawy wydzielania regjunów.

Sekcją dydakfi'ki metody,li nau--
czaraa geografii: Metic-dą’ î a/uczania

gcografjł regionalnej. Pracowną ćwi­
czenia j wycieczki żreog.af.czr,© w pro 
ktyee szkolnej. Stosowanie metody po 
rówmawiozej w  uauezaniit grOigrafii.

Prócz powyższych tematów wejdą 
.pad obrady kongresu zagadnienia o- 
gólne, opracowywane przez komisję:.. 
1) osadnictwa wiejskiego, 2) aerofoto- 
topografji; 3) prac topograficznych i 
kartograficznych, 4) powierzchni ero­
zyjnych, 5)  kartografa historyczne-i, 
6) badań mad skupi emamii roślin nemł 
i zwle;i zęcemi w ' górach, 7) badań 
zmian klimatycznych, zwłaszcza w 
c z asach historycznych, 8) badań zja­
wisk prize]indnitnr;-a w związku z wa- 
runikami geograficznemj i regorame- 
mh

Poidczas Kongresu odbywać s.:e be 
idą wycieczki" poMnioWe i cafoduibwCi' 
.wokoftae Warszawy. Itiiżs,ze wyme- 
' czlci zostaną, zorgan Kowane p--zed 
talk i po Kongresie, według r»astępus 
jąice.go prfaJnu:

Poiiesfc. Ktorowmicy: St. Lew-ewicz 
o ra z St. Pawłowski; dlii ,7.

Podole, jar .Dniestru, Czarnohora. 
Kieirowniiicy: A. Żtorhoffer f J. Czy 

..żewiskii; dni 9.
. Kraków," góry fliszowe Tamy Kie- 

rowulUk: fi. Smoleński; dh 8 
Wilno i okolica, kiajoforaz z  poie- 

ziierny nu d. Uzisną., . I0eipo »wir#M. 
Limaniowilci; dhi 5,

Pcmorz.e ■ i -wybrzeżę BabyiKU.. K !.e- 
rownr'|ę: Śt.. Pąwtów^d; do* 7.

MaiSjyw Łysog&i (gór Sv-i9toKrzy- 
sldloh),,Śląsk. Kierowniry: St. Lence- 
w !ca i J. Smotleńslfci; da5 3.

Doliny W isły (siatki tm) Płock, W ło 
ctew th Oiadhoowk, Torań Iitowro-. 
cł?w Łódź Skierniewice. Kierownik: 
1. Luto; dpi 6,

Osoby, prawiące W7iąt u liza ł w 
Kong^ęsię oraz w  wycieczkach kongre 
sowydi, zechcą w ;3loiih!<r6h>zym cza 
nie iWidiqsłać sfiff z g  oszeoia i podać 
jednOOzięśide, w której wycieczce pra­
gnij fiY*fcć uidlzidł.

^ 'szelkię pńsmą j zapytania w  spra­
wach kongtresowych d uleży nadsyłać 
pod .adresem: Sekretariat Mtodzy-
narodoWego Kongresu geog” r.fi czne- 

,go. W arszawa, ul. Rakowiecka G, 
Wyższe Szkoła Handtowa.

Dżuma wyrywa torebki
Na ul. ra in ow sk iego  z rąk  przeoho 

. dzącej la.nbędy w ieczorem  p. Ameiji 
Dełnbickiej jakaś kobieta w y rw a łd  to­
rebkę i roczęta szybka uciekać. W k ró t 
de ujęto ia i oddano u' rece posterun- 
bow ego. w  toku dochodzeń -ustalono, 
że jest nia 28 letnia smżaca Pazia  Dżu 
ma. Czyn  sw ój tłum aczy te.m, że  chcia 
la dostać się do w iezien ia.

Z SALI SADOWEJ.

Wyrok na goń:ów M. K. 0.
W -zo ra  i przed sedizóa Garlickim  sta­

nęło trzech gońców  z M iejskiej Kasy 
Oś ■' 'edino-sci oskarżanych ó  podjęcie 
z  sfa łszow anej książeczki oszczędno- 
s o ijw e i 800 zł. W s zy s c y  trzei skazani 
zoslajj na k?re m. 7 m iesięcy w ięzie-

a z za w !eszeni(?m wykonania kary 
Pa przeciąig s lat ze względu na m łody 
'eh w iek.

Walne zebranie cechu 
mlsirzdw Kz&źniczych.

W piątek 13 fam w  Izbie Redziełniczej 
prrzv udziale patuset członków odbyło słę 
.Nadzwyczajne Walne Zebranie Cechu mi- 
strzów rzeźniczych. Na zi o. ani i' Izoę han- 
alowo przemysłową reprezentował p. dr 
Mensch, Radę O-odzką BBWR. p. radca 
Kord isi^wicz.

Zebrenie zagai' dłuższem przemówieniem 
przewodniczący cechi p Karol Strzelecki 
poczem po referacie sekretarza p. Rtaszka 
rozwuet? się nader żywa dyskusja, w kt6 
rej głos zabierali pp. Otryszko. Katz, Katz- 
ner, Jarolin i innj. Rp omówieniu szeregu 
spraw wiążących się z ich zawodem, n- 
cłiualono wy słać oetogacjp do Pana W oje; 
wodj ofar Pana Prez; deńia Miasta, któ- 
raby osobiście p, .tedstawifi swo.e ncstuiia- 
ty. Po  przemówieniu p. radcy Kerdasiewi- 
cza. Przewodniczący p. Karol Strzelecki 
zamknął zebranie.

damski*, męskie, g o ­
towe i na zamówienia, 
wszelkie p r z e r ó b k i ,

zmian fasonu podług najnowszych nuraal: 
na dogodnych spłatach 1778

M, M O SZU H A Ń S K I
L w ó w ,  B o im ó w  1.

P I A N I N A
iFO R TEPl A N Y  nowe
pierwszora ędnycn faoryk po zniżonych 
cenach i dog Unyc. warunkach oraz 
u u p n o  s p r z e d a ż  i z a m i a n a  

używanych instrumentów

St. N o w a c k i
P iłsu d sk ieg o  17. 18=2 Te>. 33-21.

s k ł a d a j c i e  d a t k i
NA GIMNAZJUK P3LSKIF  

~~— ~= w BYTOMIU I

Czego iaś się nie nauc|yh..
Dawne przysłowie czegc Jaś się nie na­

uczył... uległo w  drugiej swej części takie1 
, zmianie, żc mów1 się... tegr Jan może -ę  
nauczyć. 3V drisieiszt m systemie dokształ­
cania nio*,iiwein jest. by każdy dorosły 
; o obywał wiedze w zakresie 7-khsowej 
szkoty Pu wSzeclińej czy Bmnawirn 
uczęszczając do odpowiednich uczelni dla 
dorosłych Ns terenie naszego miasta od 
szeicgu lat prowadzi „Ognisko" Zw N. P. 
we iavowie w ieczone szkoły dl a doro­
słych, które uają prawo publicznych szkói 
powszechnych, nadto c g  dwu lat w ie c z o r ­
ne gimnazjum.

W  szkołach dla dorosłych nauka odb-i-wa' 
się w gcdzinach wygoorych. a mianowi. 
cię między i9 a 2f-ą. 25 godz. tygodniowo,

wyjątkiem sob&t niedziel i świąt. Doro. 
śli korzystają z ulg przy zakupie biletów 
do teatou, uczęszczają na zwiedzania orgi- 
nizowane d3a, poznania Lwowa, mają w ła.;

. snę rejestrowane stowarzyszenie Lwow­
skie Koło Cświutuwc. które prowadzi śv.ie 
tlicę w  szkole im. św. Aliny w  każdą nie. 
d; ,elr od godróiy 17-iej do 20-tej. W  bie-- 
żącym roku zapisało się już 48u osćn 
Wskazaną rzeczą byłoby, aby zdające so­
bie sprawę z doksznacama się sipcleczeń- 
stwo. uświadamiało wszystkich „uiodo_ 
ksztaiconyrh" czem jest nauka i wzięło 
czynny udział w dziele szerzenia wiado­
mości o wieozoihych szkołach dla doro­

słych, przez zachęcanie do zapisywania się. 
„Ognisko" Zw. N. P. zawiadomiło listow­
nie wszystkie stowarzyszenia, organi.zasje. 
przedsiębiorstwa o przeprowadzonych z i- 
pisach. -O ile jakaś instytucja nie otrzyma, 
ta iniorn.acyj, ńioże zwrócić się pod adre- 

’ sem: „Osiiisko" Z.w. N. P.i Jagielloński; 20. 
lub teleion 44—35, skąd madeSią potrzeb­
ny materiał

Zrując dotychczasową działalność na po­
lu oświatnwem Zw. N. P . we Lwowie, za. 
Njęcamy se swej strony gorąco naszych'. 
Czyteiników do wzięcia udziału w aikcj-’ 
•Walk’ z ciemnotą .-jaką — dbając o po .' 
ziom kulturalny - naszego miasta — musi. 
njy bezwzględnie wciąż prowadzić., >

Wiadomości z Leska.
Wybory nowego Zdrządu Zw. Strzel.

Dnia 8 października b. r. odbyły się w y­
bory i owegc Zarzadu Związku Strzeleck-e- 
go. Oddziału w Lesku. Prezesem został 
wybrany jednogłośnie przez aklamację rad­
ca skarbowy Jan Kłeczyńsłti. Wybór po­
wszechnie śz"ano-wa,negc i znanego z ener­
gii i taktu człowieka daje gwarancję. ,ż 
oóclział miejscowy w czasie naj‘bliższym 
rozm inie jaknajintensjrw.aiejszą działalność 
i godnie odpowie zadaniu.

Poświęcenie baraku L. O. P. P. W  Ustju-
nowej (powiat. Lesko) odbyło się .w dnłtf 
8 b. m. poświęcenie baralm ofiarowanego 
przez Kolo L. O. P. v ' Ust; zyicach dol­
nych Wojskowym Kursom Szybownictwa, 
Na uroczystości., które zaszczycił swą o- 
becao'cią szef. lotnictwa t^oiskowego pul 
kownik Rajski. cbecn: byli starosta dr. Ga- . 
siorowski, inspektoi skarb. Kleczyński. bur- 
m:s t 'z  m. Ustrzyk, dri Lenartowicz, se­
kretarz Woli i inni. Po uroczystej Ms - 
św. potowej wygłoszono kilka przemówień 
okolicznościowych, poczem odbyło się po. - 
święceme, a następnw śniadanie u h' 
Pussnakich. Czynne Kojo L. O. P. P. 
w  Ustrzykach i tego roku dało znać o sn 
bie tak piękńyrr’ darem

Z l  S P O B T L .

Specjalne sprawozdanie.
Na dzisiejsze spotkanie piłkarskie Polska 

CzediosłowŁCja wysłała na iza redakcja spe 
cjaln-go sprawozdawcę p. red a . Srbatow 
skiego

Nowa klaskr Rana-
Dziesięcio-rundowe spotkanie pomiędz. 

Ranem a nieznanym bokserem Marino. ra>- 
kończył się jua w  7-eJ -tmdzii zwyclę. 
stwem Marmc przez k. o. Wyrdk ten 
śWiŁÓczy o bardzo słabej forn.ie potektaBó' 

t toęócwrzt.



12 Nr. z  dnia 16 pazdźiSam a 1933.

W^bór w h lk i! APARATY i PRZYBORY 
F O T O G f t A F l C Z N F Inż. H  S 1 H A R F

w nowym lokalu przy ulicy

S Y K S T U S K I e J 2
TELEFON U-47 Ceny niskie!

Z toru M. T. z.
Zapisy na dzień i5 października i933 r.
Gonitwa I dla 2 1. ug. i kl. Dysi. ok. 1000 

m 600 zł. Jatiołła II ,i Eliasz II Flagranti 
N. N„ Kropidło (p Wojtowicza; N. Nr. Bi­
tna N. N.. Alpara N. N„ Pamdur (Hreho- 
rów; t. Olejnik.

Gonitwa II (przeszkody dla 4 1. I st. ko­
ni. Dyst! ok. 3600 m. 500 zł. rieTlng p. K. 
Rozwadów siei, B- Oskar ż. ustinow. Bar­
karola p. Zwań. Hajdamak p. Go; zczyński. 
Melodie chł. Wilhelm.

Gonitwa Iii dla 4 1. i st. og. 1 kl. arab. 
Dyst. ok. 1800 m. 600 zł. Ilodż) a ż. Olej­
nik, KaheM-Semrie j. Janosik, Junona p, 
Żarczewski, Wicher j. Szyszko. Kaskada 
j. Balcer.

Gonitwa IV (sprzed.) dla 3 1.1 st. og. kl. 
Dyst. ok 1400 m. 1000 zł. Korycina p. Źar- 
ozewdci (1.000), Cyrus II ohł. Dućko 
(1.000), Gallovay N. N. tCOu), Iperyt N. N. 
(200), Traviata ż. Olejnik (200; Parsifajka 
ż. Mugaj (800), Śmiga N. N. (200). Akwa-

tiiita j. Szyszko (1.000), Gorzałka N. N. 
(4 ,0). F,a Diavolu i. Eljasz II (4uU).

Gonitwa V  dla 3 1. i st. ot. I kl. Dyst. 
ok. 2000 m. zL 500, Dagmara II. chł. Jrbaft 
ski. Awangarda j. Rusin, Eskorta N. N„ 
Akwatinta i. Szyszko. Newermind N. N., 
Kormoran N. W.. Grł du Coeur j. C zyi. Lam 
part i Eliasz II.. Lady Langden j. Czyż.

Gonitwa VI (ploty) dla 3 1. i st. k w t  
Dyst. ok. 2500 m. 500 zt Chluba Polmodie 
N. N „ Huragan III chi. f  d.it, Herrłng p. K. 
Roz w adóws&i, Jota o. Wójcik, <jallovay 
chł. Sikorski, Anna Belle N. N . El-Greco 
i .  Ustinow.

NASZE TYPY:

Gon. I Alpara, Pandur Gon. 1), Dr. 
Oskar, Melodie. Gon. III. Hertzra, Ijim  
na. Gon. IV. Cyrus II, Traviata, Go­
rzałka. Gon. V. Dagmara II, Newer- 
miud, kormoran. Gon. VI. Huragan III, 
'Anna Belle, El-Greco.

OD łiPSZEH lfl |
NAUKA -  WYCHOWANIE i

MASZYNY DO SZYCIA
nowe i używane, wszelkie części i dodatki, 
naprawa maszyn po cenach najniższych — 
poleca J. Łomaga, Lwów, Wałowa 11. 1792

PO*AD POSZUKUJĄ 1
SŁUŻĄCY

kawaler, lat 25, z większych domów, po­
szukuje posady od zaraz lub od 1 listopada. 
Zgłoszenia do Ad ministrach pod „Józef*.

  2062

ZDOLNE
krawczynie i bieliźniarki do domu poleca 
Stowarzyszanie sw. JA isfa  po zniżonych 
cenach. Sokoła I. 1 II. p.", tel. 97- 33. 2033

S P R Z E D A Ż 1
DRZEWKA OWOCOWE

ozdobne, tóże i byhny w zdrowych i silnych 
egzemplarzach polecaj \ Zakłady Ogrodnicze 
Małopolskiego To w. Rolniczego we Fred­
rowie pocz. kudki woj. Lwowskie. Katalogi 
wysyła się odwrotnie. Dla Lwowa i okolic 
sprzedaż we Lwowie, ul. Kopernika 20 
te1 2-88 2061

M I E S Z K A N I A I
3-P0K0J0W E MIESZKANIE

łazienka, elektryczność, gaz, 1. lub 11. piętro 
w śródmieściu, Doszukiwane od 1-go pa­
ździernika. Łaskawe ogłoszenia bezposredn o 
gospodarzy do Administracji „Solidny" 1651

5 PUKOJOWE
mieszkanie komfortowe, system korytarze 
wy, zremontowaue. zaraz Ujejskiego 6.

2063

ODDAM 2 POKOJE
na biaro lub kawalerskie, Kopernika 42 a 1.

2069

TRZYPOKOJOWE
pomieszkanie, kuchnia, pełny komfort do 
wynajęcia Gródecka 53. 2072

O 2 N E
mm i

SAMOTNA PANI
pozr.a kulturalnego pana w celach towarzy 
skich. Cel matrymonialny nie wykluczony. 
Zgłoszeniu .Przyjaźń" Administracja Sło­
wa Polskiego. 206n

PORADNIA WETERYNARYJNA
dla psów Naoiela.tj 35 (boczne) od godz 
16 tej do 18-tej._________________________ 2038

ROZWODOWE SPRAWY
bez zgo„y stron. Warszawa, Krocza 29 — 
.nec. Jerzy Beyer. 2o37

WIECZNE PlORA
naprawia tanio „Precyzja". Putowsklego 
1. 10 (parter). 1570

8 ZŁOTYCH
strojenie fortepianu, pianina. Naprawa w 
ratach. Emeryci, nauczycielki mała zniżki. 
Kupuję przegrane. Herman, Kochanowskie­
go 69. 2064

PŁASZCZE
kurtki, kostiumy oraz płaszczyki, mundur­
ki dla uczenie, wykonuje pierwszorzędnie 
krawiec damski Józef Flick. Blacharska 
20, Ceny najniższe. 2071

ayiorwz? 
m  o cy z l*  
ao rre lón j 1 1

ip&cownia cprcel 
)&r»t|p u c h

l a j b o r z a !
ln>6tv!^^lE#!Ióreq^4

Sę
M iw

01T.RZEGA ME PPiED HMWDOWNiCTWFH.

NOWOCZESNE TAPCZANY
kluby, salony, fotele do spania, materace 
włosienne i z trawy morskiej poleca po 
zniżonych cenach 

#rty»‘ ,c—  pneowmia — Wytwórnia tipicarska

J a n a  O r t n e r a
Kopernika 18 i Sykstuska 41. Tel. 92 79

888

W Ę G I E L  i K O K S
dostarcza 1995

Jan M łK U SZE W S H l
Lw ów , KIIIrtskibqo 1. Telef. 41-58.

N A J T A Ń S Z E  Z R d b Ł O

Ż AR ÓWE K  i LAMP
o r a z  m aterja łdw  e l e k t r y c z n y c h

ALBERT AGID
Lwów, Kazim ierzowska 89
Tel. 78-85. 1853 ie l. 78-86.

39 Uwag;; na firmę i ńUmer domu 39

M&BLE,
v s-e1 kiego rodzaju or; ł Tapczany, 
Otomany, r ia w p y  i materace po 
cenach przystępnych poleca
( T C I I  Kazimierzowski! 28
J  I  C  I  L  Tal. 64-11. 1920

D Z I S I A J
D A R M O

cenne I m i ł e  n i e s p o d z i a n k i  
dostaje KA2DY kupujący w Derfumerj. 
S. F E 0 E R, LwCw. Sykstuska 7.
lub w filji Kopernika 15 a. ~ — -m:

MUNDURY STUDENCKIE
P R Z E P I S O W E
ęiottwr I do miary
wykonuje najtaniej *

„PALUUM"
W ytw órn ia  odrioży 
ochronnej i sport.

LWÓW, U L  HETMAŃSKA L  IZ
oboK HldJsU. Muzaum Przamysłowago 18->4

D O B RZE
prosperujące przedsiębiorstwo, celem po­
większenia kapitału obrotowego, poszuicuje 
spójnika. kapitał około 40 tysięcy A. Zgło­
szenia pud Zyski" du Administracji Słowa 
Polskiego. Lwów, ul. Zimorowicza 15.

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI
najlepszych kopam ora- d rzew c i boks 
dostarcza po najtańszych cenec i  tonami 
i,też na próbę w workach plombowanych

Firma „W Ę t  L k  N Jt'
fe ie fo n  67-24.

Żądajcie oferty.
Lwów, ul. Kopernika 26.
Żądajcie oferty. 1898

194s

SAlON GORSETOW „ANTINEA"
Piłsudskiego 11 a, teł. 12-32.
wykonuje wedle najnowszych 
■modeli wiedeńskich i pary­
skich, gorsety, napierśniki, 
'opaski pooperacyjne i na 
czas ciąży. = ■ ■ ■ * =  Nowy 
dział bielizny fjamskiej, po­
ścielowej i stołowej. Wykwint­
ne wykonanie — ceny namiż- 

Uwaga na Nr domu 11 a Isze

Mm U wytwórnia
SZCZGrEK

wszelkiego rodzaju —  poleca się i prosi 
o łaskawe poparcie PT. Czytelników

Hiriii Grceisrrcyo
Lwów, ulica Bulmów i

(boczna Ruiowskiego) 109-

PRACOWNIA FUTER

M ichla K w a ś n U k ie ta -
Lwów., pl. Marja ki 5 .1. p. (Balerjc. Mitjacla)

wykonuje za swego i powierzonego 
towaru, podług . najnowszych modeli, 
•'utra męskie, dan iskli i, dzlacinm , 
galantafjti oraz wszelkie prace w za­
kres kuśnierstwa wchodzące. WyKona- 
nit solidne o-„z staranne. Ceny znacz­
nie zniżone. Za okazanieni mniejszego 

kuponu udzielam 20% opust
1787

Ogłoszenie
Magistrat król. stoł. miasta I ,wowa po­

da jt do wiadomości, że w  Mwuto ze Pol­
skim. Lwowskim Dzienniku Woj. i Dzien­
niku Rozporządzeń Gminy mias.a u v » .  
wa uglosit, że Reprezentacja Miasta u- 
chwallła plan zabudowania gruntów obj. 
whl. 4235/1. dz. pom m ych  przy u . A. Po ­
tockiego i bocznej (Pudehorażych).

Za Prezydenta miasta
Inż. Olszewski w. r. 20of

II. Ogłoszeni*!.

Zwyrzałue Hali? im a im
Akcjonarjuszów Związku Przedsiębior­
ców Gorzelń Rolniczych S. A. we 

Lwowie
odbędzie się dnia 7 listopada 19o3 r. o 
godz. 17-łtej w  lokalu tejże Spółki w- 
Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 1. 16 
z nastięipuijaoym porządkiem dzitmrym.

1) Odczytanie protokołu z Warnego 
Zgromadzenaa z dnia 31 październikt 
19S2 r.

2) Sprawozdańię Zarzadu i przedło- 
żenń bdarrsu za rok 1932/33.

3) Sprawozdanie Komisj. Rewizyj­
nej.

4) UdzaeUnie absolutorium Zarządo­
w i za idzas od 1 irpca 1932 do 30 czer­
wca 1933 r.

5) RozaJa* zysków.
6) Wj-^iór ustępujących członków 

Rady Naldzorozej,
7) Zmiana statutu §. 6 punkt c., S. 

8, uM. I. §. 19. ust. I § 20, §. 21, §, 23, 
§. 24, §. 23, §. 40, §. 41 oraz §. 44.

§. 6. punkt c.f opiewać będzie: „w  je­
dnym czasopiśmie.. wy chodzącym we Lwo­
wie, wyżnaczonem przez Walne Zgroma­
dzenie".

§. 8. ust b opiewać będzie: „Zwyczaj­
ne Walne Zgi omadzeue odbywa coro­
czni e w ciągu 5-oiu miesięcy po upływie ra.- 
ku obrachunkowego, t, j. w czasie oa i u- 
pca do 30. listopada. Przedmiotem obrad 
Zwyczajnego Zgromadzenie są:“

§. 19. ust. I. opiewać będzie: „Uchwały- 
W.ąinego Zgromadzenia powinny być pro­
tokołowane przez notariusza pod rygorem 
nieważności.1* ,

§ .' 20. opiewać będzie: '  „Zarząd skiada 
się z jednego dyrektora mianowanego ha 
wnmoutk komitetu w*ykon-awczego przez Ra 
dę Nadzorczą.

Dyrekto. zastępuje Spółkę we wszyst- 
kich sprawach w Sądzie 1 pozr Sądem.-'

§. 2i. opiewać będzie: „Dyrektor pobie­
ra place określoną w ‘kóntrakoie służDo. 
wyra, ustalonym pi zez Komitet Wykonaw­
czy a ponadto tantiemę Oiuaczoną w po. 
stanowieniach tego statutii“ . ’

£. 23. opiewać będzie: „Do składania 
oświadczeń i podpisywania w imieniu Sfpói 
ki upoważniony jest Dyrekto- i Proku­
rent. dwaj prokurenci, dyrektor lub pioku 
rent i  pełnomocnikiem."

§. 24. opiewać bęazie: , Dyrektor Spółki 
nie może bez zezwolenia Rady Nadzorczej 
zajmować się interesom' konkurencyjnego' 
Przeds-ębiorstwTa. ani też uczestniczyć w 
Jego władzach.

Dyrektorowi Spółki nie wo1no zawierać 
ęzyrinhści prawnej ze S^łką. bez zezwole 
ma Rady Nadzorczej, a o ile zezwolenie to' 
przeniesione zostało na Komitet Wykona­

wczy, bez zezwolenia Komitetu Wykonaw 
czcfjo/*

§. 25. opiewać będzie: 'Dyrektor bierze 
udział we wszystkich p„sie Izeniach Rady 
Nadzo-ozei i Komitetu Wykonawczego z 
głosem doradczym i m: prawo stawiania 
wniosków, żądać ich zaprotokołowanie, i 
uchwały Rady Nadzorczej./'

§ 40 opiewać pędzie: „Rok obrotowy 
Spółki rozpoczyna Łę  1. Lpca i  kończy się 
z i Iniem 30 ozerwca każdego roku."
•§. 41. opiewać będzie: „Dyrektor obowią 

zany jest w ciągu trzech miesięcy od upły­
wu roku obrotowtgo sporządzić i złożyć 
Władzom Nadzorczym do ztkadaria bilans 
na ostatni dzień roku obrotowego (dzień 
bilansowy), rachunek zysKÓw 1 strat oraz 
dokładne pisemne sprawozdane z działal­
ności Spółki za rok uoiegly."

?. 44. opiewać będzie: „Spory natury prv 
watno-prawnej wynikłe ze stosunki Spó. 
kl między Akcjonariuszami lub poszczegól­
nymi z nich. a Spółką lub irganami Spółki 
albo między tymi ostatnimi a Spółką. ™>c. 
legają wyłącznej KomDetf cji Sądu polubo 
wn^go, złożonego z dwu Sędziów, wyzn; - 
czonycli pó jednym przez każdą stronę i 
pi zewodnkizącego obranego przez Sędziów 
polubownych.

Dc ustanowienia Sądu polubownego, soo. 
sóou postępowania przed nim i sipesobu wy 
rokowania przed nim, stosują się przepisy 
kodeksu postępowania cywimego z nastę- 
pującęmi zmianami

Strona wyznaczając Seaziego nolubowne 
go ma pom rygoren, bezskuteczrosci wyzna 
czerśa załączyć deklarację Sędziego, iż 
manda': przyjmuje.

Gdyby strona przeciwna w terminie u- 
stawowym rie zamianowała ze swej stro­
ny Sedziegc polubownego lub gdym Sę­
d z iw ie  w takim terminie nie zgodzili sie 
na osobę przewodniczącego, wówczas na 
wn us«k którejkolwiek ze stron zamian u- 
jt  sędziego polubownego względnie prze- 
wodnicząceco każdoeżesny rrezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej we Lwowie lut 
urzędujący wiceprezes.

Tc sauno mieć będzie miejsce w wypadku 
wygaśnięcia mandatu któregokolwiek ze Se 
dziów polubownych lub przewodniczącego.

Sad polubnwmy orzeknie też. króra stro­
na lub w jakiir stosunku obie strony 
mają ponieść koszty postępowania przed 
Sądem polubownym, oiaz ewentualne nale 
żytości prawne od wyroku polubownego, 
względnie w zwjąrku z ciim wymierzyć sie 
mąiąee i istalić w j’aokość kosztów nostę. 
powania Do’ ubowne«( "

8) Wolne wnioski Akcjonarjuszów^ 
które ziostona zgłoszont nie późnej, 
mk na, 14 ćmi przed Wałnem Zgroma­

dzaniem,
Afccjonarottsze, chcący wziąć udział 

w WaiocrP Zgromadzeniu winni — 
w mvśj § 13 słiafaitu —  prizynaimmc] 
na 7 dni pri*ed Walnęm Zęrom idze- 
niiiu zawiadomić o tem Spółkę.

Lwjóiw, dnia 6 października 1933 r.
Włodzimierz Cieński 

s. Prezes Rady Nadzorcz a.

Redaktor odpowiedzialny: Julian BetiiMdłułż Nikąrnk „Słowa Po lśk iW * ów tu. zimorowicza 1A*


